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Wychodzi codziennie © godzinie 5 po połu- 


lni 
"z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer 

tó pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 een- 
sireh, M8 8 o 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
miejszo ulica RRE 1. 8. — Ekspedycya 
go; P Dia w Agencyi e St. Sokołowskie- 
Kować, Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


„Przewodnik naukowy i literacki, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półroeznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


„Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmainna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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laproszenie do przedpłaty, 


POP O A 


h P rzgdpłała na „Gazetę Liwowską'* 
Jnosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
ma w miejscu 6 zł, pocztą 8 
= ówierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
j Września) w miejscu 3 zł, pocztą 


Zł; mies ięcznie od 1 do końca każ- 
ug 

"80 miesiaca w miejscu 1 zł, peeztą 
BR 35 ct. 


b, a tenumeratorowie roczni lub pół- 
poa p prenumerują od 1 
0 końca grudnia), otrzymują 
"zewodnij naukowy i kKterachi, doda- 
miesięczny do Gazety Lwowskiej 
Mła tnie: ćwierćroczni zaś i 
ma za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
tw zy 30 et. Przewodnik, prenume- 
Ady osobno, kosztuje rocznie 4 


4 półrocznie 2 złr., świerórocznie 
złr. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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stent Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
tów pocztowych : Kazimierza Prevota, 
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Opuściwszy niszę, posuwała się wzdłuż 


Sei 

W mo PTZFpatrując się uważnie zagłębieniom 

czk; Ze. Może wyprowadzą ją ukryte drzwi- 
Z tej klatki.. 


Werne ie znalazła żadnego wyjścia. Stary 
zamky er by? zanadto przezorny, by miał ją 
volnit w komnacie, z której mogłaby się 


Na mar Więc wydobyła nóż i zaczęła go ostrzyć 
A'Murowej oprawie komina. 
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toż, nych, l wieży, ze strażnicy i baszt na- 
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ie nad dziedzińcem, wyrwane ze ścian 
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Henryka Goldsteina i Wilhelma Jan- 
kiewicza we Lwowie, e. k. oficyałami 
pocztowymi. 

Ministerstwo handlu zamianowało u- 
kończonego technika Wiktora Kertha pro- 
wizorycznym adjunktem dla służby techni- 
cznej przy c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało pra- 
ktykanta konceptowego Kazimierza Medyń- 
skiego e. k. koncepistą przy e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów dla Galicyi we Lwowie. 


Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Zygmunta Fertiga z Bo- 
chni do Podgórza, Piotra Olbrychta z 
Podgórza do Bochni, Michała Och nieza 
z(ieszanowa do Peczeniżyna, Jana Szczerbę 
z Dąbrowej do Sanoka, Antoniego Stupni- 
ekiego z Żydaczowa do Dobromila, Fran- 
eiszka Dótseha z Dobromila do Kosowa, 
oraz przeznaczył weterynarzy powiatowych 
Józefa Antoniego Zagórskiego do służby 
w starostwie w Cieszanowie, a Karola K o- 
nińskiego do służby w starostwie w 
Żydaczowie, wreszcie oglądacza zwierząt i pro- 
duktów zwierzęcych Zygmunta Markow- 
skiego do służby w starostwie w Dą- 
browie. 


Pan Namiestnik zamianował asystenta 
lwowskiej e. k. Akademii weterynaryi Jó- 
zefa Antoniego Zagórskiego i oglądacza 
zwierząt i produktów zwierzęcych Karola 
Konińskiego weterynarzami powiatowy- 


meersburskich, w łydkę i w ramię, nie zwa- 
żał na ból i na krew, która ściekała po ko- 
szulee żelaznej. 

Zrozumiał, że nie dni jego zamku, lecz 
godziny są policzone. 

Już zmiotły kule Bertolda połowę głów- 
nej wieży. I baszty narożne, i strażniea, po- 
strzępione, jak suknia żebraka, dziurawe, 
stargane, straciły wartość dla obrony. 

Potężny nieprzyjaciel rwał jego gniazdo 
i załogę po kawałku, a on nie „mógł prze- 
szkodzić tej robocie niszczącej, jego bowiem 
pociski ogniste albo padały przed maszyna- 
mi Bertolda, albo, jeśli które z nich dosię- 
gły dachów straszliwych potworów, tliły si 
nieszkodliwe na świeżych, mokrych skórach, 
gasnąc wkrótce. 


A na dole, w lesie, porastającym spód 
wzgórza, nie ustawał ani na chwilę równo- 
mierny stuk, jakby tysiące dzięciułów kuło 
w drzewa. Co kilka minut stęknęła ziemia 
pod ściętym świerkiem. 


Rudolf odgadł dawno znaczenie tego 
stuku: niewidzialne ręce przygotowywały 
materyał do zasypania fosy zamku. 

W miarę, jak się młody rycerz prze- 
konywał o niemożliwości utrzymania wa- 
rowni, ogarniała go wściekłość drapieżnego 
zwierzęcia, pochwyconego w samotrzask. On, 
dziki Rudolf, jak go powszechnie nazywano, 
taki dumny z potężnych ramion, był bezsil- 
niejszym od najsłabszego, najbojaźliwszego 
tchórza. Ani swoich pięści, ani miecza nie 
mógł użyć. 

Głosem, ochrypłym z kurzu, krzyku i 
gniewu, napędzał upadających ze znużenia 
ludzi do roboty daremnej. Jedna kula niwe- 
czyła trud wielu rąk, jedna chwila pracę ca- 
łych godzin. 

Oczami, nabiegłemi krwią, obrzucił Ru- 
dolf dolinę. 0 wycieczce nie można było na- 
wet pomyśleć. Wszędzie, dokoła, po za pro- 
mieniem kusz i łuków, stały liczne gromady 


mi, a asystenta e. k. Akademii weterynaryi 
we Lwowie Zygmunta Markowskiego 
oglądaczem zwierząt i produktów zwierzę- 
cych. 


Galicyjska e. k. Dyrekcya poczt i te- 
legrafów nadała posady: 

A. pocztmistrzów: w Chodorowie 2, 
ekspedytorowi pocztowemu Janowi Stetkie- 
wiczowi; w Bobowej, Stanisławowi St e- 
chorowi de Sebenitz, pocztmistrzowi ze 
Skoryk; w Krasnem na dworcu, Kwirynowi 
Bieleckiemu, ekspedyentowi pocztowemu 
w  Kunowicach; w  Kołaczycach, Janowi 
Krajewskiemu, ekspedyentowi poczto- 
wemu w Drohowyżu; w Skorykach, Janowi 
Dyszkiewiezowi, ekspedyentowi poczto- 
wemu w Dobrzechowie; w Kulikowie, Fe- 
liksowi Korotkiewiczowi, ekspedyento- 
wi pocztowemu w Nuszczynie. 

B. e. k. ekspedyentów pocztowych: w 
Olszanicy obok Złoczowa, Ludwikowi Krup- 
skiemu, pocztmistrzowi z Bobowej; w Mor- 
szynie na dworcu, naczelnikowi stacyi Jó- 
zefowi Strzegockiemu; w Jurowcach, 
Helenie So bieskiej, dyon? poczto- 
wej z Niecwi; w Petrance, ekspedytorce po- 
cztowej Zofii Pietrzyckiej; w Raciboro- 
wieach, ekspedytorowi pocztowemu, Wineen- 
temu Górowskiemu; w Koniuszkowie, 
Bazylemu Mielnikowi, emerytowanemu 
komendantowi posterunku Żandarmeryi; w 
Niewistee, Annie Bobczyńskiej; w Ry- 
czowie na dworcu, naczelnikowi stacyi Ne- 
storowi Russie; w Stebniku, ekspedytorce 
pocztowej Hero Zasławskiej; w Dźwi- 
niaczce, Waleryi Kamińskiej; w Nad- 
brzeziu, Janowi Freytagowi de Freu- 


rycerzów. Samym ciężarem zbroi zgnietliby 
szezupłą drużynę grimmińską. 

Wtem odezwał się pod skałą róg Ber- 
tolda. Zaraz potem umilkł w lesie stuk to- 
porów, i kule szły rzadsze. 


Słońce przesunęło się tymczasem na 
drugą połowę nieba, tak jasne i promienne, 
jak gdyby spoglądało na raj, owiany pie- 
śnią szczęścia. Na błękitnem niebie leżały 
tu i owdzie białe obłoczki, do niewinnych 
baranków podobne. 

Ludzie grimmińscy, korzystając z przer- 
wy walki, rzucili się chciwie do wiader 
z wodą. Pragnienie paliło ich wyschłe gar- 
dła i wnętrzności. 

Słabszy przysiadł na murze i odpo- 
czywał. 

Ale Rudolfa nie złudziła cisza. Odgadł, 
że zbliżała się chwila stanowcza, że się nie- 
bawem rozpocznie szturm właściwy. Ka- 
zawszy podać załodze wina i mięsa, wszedł 
na wieżę pałacową. Była to jedyna strażnica, 
której nie dotknęły kule Bertolda. 

Wyprzedził go tu stary Werner. 

Ojciec i syn wytężyli wzrok, śledząc 
ruchy nieprzyjaciela. Widzieli, że Bertold 
opuścił swoje stanowisko przy maszynach i 
znikł w lesie. 

Długo nie było nie słychać. 


Nareszcie — słońce zaczęło już sle- 
pnąć — ożywił się bór, jakby wiatr po nim 
BE 

— Idą! — zawołali obaj rycerze. 


Młodszy zbiegł na dół i krzyknął: 

— Wszyscy na mury! 

Pomiędzy zamkiem a lasem była wolna 
przestrzeń, oczyszczona z drzew. Na skra- 
jach tej gołaźni, w czterech miejscach rów- 
nocześnie, ukazali się nasamprzód strzelcy, 
zakryci dużemi tarczami. Posuwali się zyg- 
zakiem naprzód, a gdy zbliżyli się do zamku 
na odległość strzały, rozrzucili się z nad- 
zwyczajną szybkością łańeuchem, przypada- 


denfeld; w Mogielniey, nauczycielowi lu. 
dowemu Ignacemu Krzyżanowskiemu; 
w Łuczycach, Alfredowi Januszewskie- 
mu; w Matyowcach na dworcu, Arnol- 
dowi Luka, naczelnikowi stacyi; w To- 
kach , Michałowi Kolankowskiemu 
Joc ate pocztowemu w Bodakach; 
w Ławocznem na dworcu, naczelni- 
kowi stacyi Izydorowi Bilińskiemu; 
w Niwiskach, Jakóbowi Wyczesanemu; 
w Dobrzechowie na dworcu, naczelnikowi 
stacyi Janowi Spitzerowi; w Hadyń- 
kowcach na dworcu, sżozelnitówi stacyi 
Alfredowi Mayerowi; w Broniszowie, 
Wandzie Ostrowskiej; w Chorzelowie 
na dworcu, Juliuszowi Waluckiewiezo- 
wi, naczelnikowi stacyi; w Krasiczynie, Ro- 
mualdowi Kamińskiemu, ekspedyentowi 
pocztowemu w Kalnicy; w Zwardoniu na 
dworcu, naczelnikowi stacyi Karolowi Ja- 
nesowi; w Romanowie, ekspedytorowi 
pocztowemu Rudolfowi Dobrowolskie- 
m u; w Worochcie, ekspedytorce pocztowej 
Anieli Czerny; w Płażowie, Andrzejowi 
Szumilakowi, emerytowanemu komen- 
dantowi posterunku Żandarmeryi; w Mar- 
koweach na dworcu, naczelnikowi stacji 
Maksymilianowi Ledwinie; w Porąbee, 
Józefie Olkiszewskiej,  ekspedyentee 
pocztowej w Harklowej; w Denysowie na 
dworcu, naczelnikowi stacyi Waleryanowi 
Demczukowi; w Wistowej, ekspedytorce 
pocztowej Babine Metzger; w Brzucho- 
wicach na dworcu, naczelni wi stacyi An- 
drzejowi Millerowi; w Słupeu, Jerzemu 
Kozakowi; w Sławsku na dworeu, naczelni- 
kowi stacyi Janowi Dudrykowi. 


jąc za pniami ściętych świerków, za większy- 
mi kamieniami, w kotlinach i dołkach. 

Tuż za nimi ciągnęły długie szeregi 
pieszych pachołków, w żelaznych szturma- 
kach, zaopatrzonych drucianemi siatkami, 
które zasłaniały kark, w żelaznych blachach 
na piersiach i goleniach. Każdy z nich niósł 
przed sobą duży pęk gałęzi. 

Wyszedłszy z lasu, zbili się w zwarte 
kupy i czekali. 

Z powstrzymanym oddechem, wpa- 
trzeni w nieruchome gromady, czaili się lu- 
dzie grimmińscy na murach, gotowi do walki 
ostatecznej. 

Nastała chwila takiej ciszy, iż było 
słychać świergot wróbli, igrających na da- 
chu pałacu. 

Ciszę tę rozdarł przenikliwy sygnał 
srebrnej trąbki. 

Na górze i na dole zagrały cięciwy, 
świsnęły strzały, rozległy się krótkie nawo- 
ływania. Kilka ramion podniosło się, kilka 
ciał stoczyło się ciężko z murów. 

— Bertold i Judyta ! — huknęło kilka- 
set piersi, i zwarte kupy pędziły ku zamkowi 
pod osłoną strzelców. 

Z góry, z kusz, sypały się na szturmu- 
jących kamienie, kawały ołowiu, żelaza, pra- 
żyły ich strzały, ale oni biegli, zakrywając 
się tarczami. Wdarli się na wały, cisnęli do 
fosy pęki gałęzi i cofali się z pospiechem. 
Nikt nie oglądał się na towarzysza. Kto legł, 
tego zostawiono na pastwę łuków grimmiń- 
skich. Nie było czasu do litości. 

Coraz liczniejsze gromady wypadały 
z lasu. Jeszcze pierwsi nie zdążyli dobiedz 
do wałów, kiedy drudzy już nadciągali. 

Szybko wypełniała się fosa, w mosty. 

Z murów rzucano na dół rozżarzone 
węgle, słomę, gałgany, lecz mokre drzewo 
nie chwytało odrazu ognia, tam zaś, gdzie 
się dym pokazał, sypali ludzie Bertolda zie- 
mię, tłumiąc płomień w zarodku. 


U. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła c. k. kontrolora pocztowego Ferdy- 
uanda Ferencza z Tarnopola do Jarosła- 
wia, a e. k. kontrolora pocztowego Henryka 
Britteknera z Jarosławia do Tarnopola. 


o 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 lipca. 


W Czarnogórze — jak donoszą ze strony 
wiarygodnej — rodzielane są w dalszym 
ciągu z gorączkowym pospiechem karabiny 
nadesłane przez cara Mikołaja w podarunku 
księciu Mikołajowi. To też już w najbliższym 
czasie w karabiny te będą uzbrojone dwie 
brygady, składające się z wybornego żołnie- 
rza, W tych dniach zawinie do portu w An- 
tivari okręt rossyjski wiozący całkowity 
park artylerzycki i wszystko co jest potrze- 
bnem do służby sanitarnej. Wojenne te za- 
pasy są dla Czarnogórców w tej ehwili tem 
więcej pożądane, iż, jak stwierdza list z Du- 
brownika do Pol. Corr., animusz ich wo- 
jenny niezmiernie się podniósł skutkiem 
ostatnich zajść na czarnogórsko -albańskiej 
granicy. W pasie granicznym znajdują się 
ciągle znaczne oddziały wojsk, a chociaż 
w dniach ostatnich niezaszły poważniejsze 
starcia, to przecież bezustannie nadchodzą 
doniesienia o drobnych podjazdach. W Czar- 
nogórze ogólnem jest przekonanie, iż na tem 
nie skończą się zajścia graniczne i że nie- 
daleką jest chwila, w której ks. Mikołaj 
przystąpi do okupacyi zamieszkałego w prze- 
ważnej części przez ludność prawosławną 
okręgu Berane. Grunt ku temu już od dawna 
jest przygotowywanym przez zręcznych emi- 
saryuszów agitujących za przyłączeniem tego 
tureckiego terytorynm do Czarnogóry. 


Wobec powyższych doniesień niebędzie 
od rzeczy zapoznać się nieco bliżej z siłą 
zbrojną Czarnogóry. Wojskowe; prace reor- 
ganizacyjne oparte na systemie milicyi, roz- 
poczęły sie na dobre dopiero w r. 1895. 
Pułkownik rossyjski Sumarokow bawiąc w Ce- 
tynii, wypracował plan reformy, a już w le- 
cie r. 1895 okręt rossyjski „Rostow* przy- 
wiózł w darze od cara Mikołaja, który w tej 
mierze spełniał przyrzeczenie dane księciu 
przez zmarłego cara, 80 tysięcy sztuk kara- 
binów systemu Berdana, 15 milionów na- 
bojów, cztery działa i tyleż kartaczownie. Uka- 
zem w styczniu roku następnego zarządzono, 
iż każdy zdolny do noszenia broni Czarno- 
górzec ma otrzymać zupełne uzbrojenie. 
W czasie od kwietnia do września r. 1896 
rozdzielono karabiny rossyjskie i w tym sa- 
mym okresie wypracowano nowy podział te- 
rytoryalny, nową ustawę wojskową i nowy 
regulamin, a w krótce potem rozpoczęły się 
ćwiczenia z nową bronią. 


Wedle nowej ustawy wojskowej wszyscy 
zdolni do służby Czarnogórey aż do 40 roku 
życia, zapisani są na listę pierwszego powoła- 
nia, a po nad lat 40 do 60 roku życia, na listę 
drugiego powołania. Pierwsze powołanie liczy 
okrągło 380.000 ludzi, drugie 15.000. Cały 
kraj podzielony jest na ośm okręgów, z któ- 
rych każdy dostawia 4 do 9 batalionów, 
ogółem 52 bataliony. 

Do wyćwiczenia się w robieniu nową 
bronią i zapoznania się z regulaminem, po- 
wołano w jesieni w 1895 r. 60 dwudziesto- 
letnich inteligentnych Czarnogórców. Rolę 
instruktorów sprawowało 16 oficerów ze 
szkoły włoskiej, Owych 60 Czarnogórców 
awansowanych na podoficerów, rozdzielono 
po pojedynczych okręgach jako instrukto- 
rów. Wedle nowej ustawy wojskowej każdy 
zdolny do noszenia broni Czarnogórzec jest 
obowiązany odbywać przez cztery miesiące 
czynną służbę w oddziale przygotowawczym. 
Równocześnie poczyniono odpowiednie za- 
rządzenia, celem pozyskania wprawnych ar- 
tylerzystów za pośrednictwem instruktorów, 
którzy odbyli odpowiednią szkołą w artyleryi 
włoskiej. 

Komendantem regularnej armii wyszłej 
z nowej szkoły jest następca tronu książę 
Daniło. Według nowego regulaminu wojsko 
regularne odbywa co jesieni czterotygdniowe 
manewry, żołnierze zaś nieczynnej armii 
zbierają się co niedzielę i w każde święto 
w obrębie swoich kompanii na ćwiczenia. 
Obowiązani do służby wojskowej muszą być 
gotowi na sygnał dany trąbką zgromadzić 
się w punktach zbornych swojego okręgu. 
Koncentracya wszystkich sił zbrojnych w pe- 
wnym punkcie na granicy może być usku- 
tecznioną najpóźniej w przeciągu tygodnia. 

Kraj ubogi, którego dochody państwowe 
wynoszą zaledwie 700.000 zł. i który pomimo 
najusilniejszych zabiegów tylko ze względu 
sa bliskie stosunki domu czarnogórskiego z 
królewskim domem włoskim zdołał uzyskać 
z końcem roku zeszłego w rzymskiej Banca 
Nationale pożyczkę w sumie jednego milio- 
na lirów, zawdzięcza wyłącznie swojej pro- 
tektorce i orędowniczce Rossyi, że posiada 
broń ręozną i działa lepsze bezwątpienia, 
niż znajdujemy je w Grecyi a nawet w Ser- 
bii. Okoliczność ta nabiera podwójnego zna- 
czenia, jeżeli weźmiemy na uwagę materyał 
jaki posiada Czarnogóra w ludziach, zrosłych 
poniekąd z orężem i żyjących tradycyami 
wiekowych walk z półksiężycem. 


Z Warszawy. 

(Zatwierdzenie projektu budowy kolei żelaznej z 

Lublina do granicy galicyjskiej. — Sprawa two- 
rzenia towarzystw rolniczych). 

Depesza z Petersburga donosi, że spra- 

wa budowy kolei z Lublina do Tomaszowa 

została nareszcie pomyślnie załatwiona. — 


Na pomoc drużynom zamkowym przy- 
byli wolni kmiecie. Wyroili się z lasu, 
odziani w skórzane szyszaki i kaftany. 

Nie gałęzie nieśli, lecz całe drzewa. 

Na murach ustał głos komendy, za- 
milkły rogi dowódców. Pachołkowie speł- 
niali sami, bez zachęty i rozkazu, swoją po- 
winność, Zagrzewała ich do nadludzkich wy- 
siłków śmierć, wisząca nad ich głowami. 
Wybici do polowy przez strzeleów Bertolda, 
rozdzieleni na cztery części, tworzyli w po- 
równaniu z siłą oblegających garstki tak 
drobne, iż stracili wszelką nadzieję. Cali 
z matni nie wyjdą, lecz okupią przynajmniej 
życie drogo.... 

Już szedł nieprzyjaciel z drabinami. 

Polała się na niego wrząca woda, ki- 
piąca smoła, kłuły go strzały, tłukły ka- 
mienie. 

Krzyk poparzonych, klątwy rannych 
podniecały gniew dalszych szeregów. 

Kilka drabin uczepiło się murów. 

Z puklerzem nad głową mięli się pa- 
chołkowie meersburscy i hohenauscy po 
szczeblach. Pierwszy runął w fosę, pociąga- 
jąc za sobą drugiego, trzeciemu jednak po- 
mógł strzelec. 

W chwili, kiedy się grimmińczyk za- 
mierzył na wroga maczugą, utkwiła w jego 
gardle strzała. 

Zie zręcznością kota skoczył napastnik 
na mur, a gdy uczuł pod stopami pewne 
oparcie, puścił miecz w ruch. Utorowaną 
drogą szła cała gromada. 

Na murach powstał ścisk, tłok, zamie- 
szanie. Pękały puklerze, tryskaly iskry z szy- 
szaków, kruszyło się pod młotami i toporami 
żelazo, jak spróchniale drzewo. Mąż brał się 
za bary z mężem, jeden Spychał drugiego. 

Obryzgany krwią, bronił Rudolf przy- 
stępu do bramy. Gdzie miecz jego błysnął, 
tam rozległ się jęk. Ale w jego dłoni mi- 
gotał tylko jeden brzeszozot, a zewsząd na- 
stawał nieprzyjaciel, 


„Nie zdzierży.... Przemoc zwali go z nóg, | 
zanim dokona zemsty... 


Westchnął ciężko, rozłupał jeszcze naj- 
bliższemu meersburczykowi głowę, zeskoczył 
z murów i pobiegł do pałacu. 

Judyta przypatrywała się z okna walce 
nierównej. Z bijącem sercem czekała na 
chwilę oswobodzenia. Widziała Bertolda, jak 
prowadził z konia szturm do warowni. Gęsto 
szły strzały w jego stronę, a on podnosił 
tylko od czasu do czasu puklerz do twarzy, 
spokojny, obojętny na czujność wroga. Wi- 
działa, jak jej pachołkowie zasypywali fosę, 
jak wdarli się na mury, jak miecze zwarły 
się z mieczami. — Prędzej, prędzej... — 
modliła się, miotana niecierpliwością. 

Nagle odskoczyła od okna,... Rudolf 
leciał ku pałacowi. Czyby sobie ją przypo- 
mniał ?... 

Stanęła za krzesłem, pochyliwszy się. 
jak kot, do skoku. W jej oczach nie było 
trwogi. Silna bladość gniewu pokryła jej o- 
blicze. Wargi drżały, jak w febrze. 

Klucz zgrzytnął w zamku — drzwi 
pchnęła SR gwałtowna. 

— Pozdrowienie ci przynoszę od two- 
jego gacha — mówił Rudolf głosem zdy- 
szanym — ale nie darmo na tym świecie. 
Za dobrą nowinę dasz buziaka i słodką pie- 
szczolę. 

Zaśmiał się całą gębą, ordynarnie, jak 
prostak, zadowolony z własnego dowcipu. 

Skrada? się do Judyty, pożerając ją 
wzrokiem lubieżnym. 

— Qniewasz się ? — drwił. — Jesteś 
jeszcze ładniejsza z tą zmarszczką na czole. 
Rozcaluję ci ją, wygładzę. 

Ona milczała, wpatrując się w niego 
z zaciśniętymi zębami. 

— Nie chciałaś mnie kochać po do- 
brej woli, będziesz mnie kochała przeciwko 
woli. Może zasmakujesz w mojej miłości. 

I znów roześmiał się brutalnie. 

Wyciągnął ręce do Judyty. Wtem za- 
chwiał się, uderzony krzesłem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W dniu 28 czerwca koncesyę na budowę tej 
kolei nadano ordynatowi hr. Maurycemu Za- 
moyskiemu. 

Kolej ta będzie miała znaczenie bardzo 
ważne, gdy połączy kolej Nadwiślańską z li- 
niami galicyjskiemi. Ona to połączy Galicyę 
możliwie najkrótszą linią z Warszawą, Gdań- 
skiem i Królewcem. — Rossyjska komisya 
kolejowa, zalecająe budowę tej drogi, po- 
dniosła w motywach, że tędy będzie naj- 
krótsza, a więc i najtańsza podróż z Peters- 
burga, całej zachodniej Rossyi, Litwy, Kró- 
lestwa, Gdańska i Królewca do Rumunii, 
Bułgaryi, Turcyi, a nawet przez Węgry do 
Adryatyku. Komisya obliczyła, że corocznie 
najmniej 5 milionów tonn towarów będzie 
przechodziło tędy transito w jednym kierun- 
ku i tyleż w drugim, a oprócz tego będą 
transporty lokalne. Ruch osobowy powinien 
być, zdaniem komisyi, bardzo ożywiony na 
tej kolei, ponieważ nietylko z Rossyi, ale 
nawet z Berlina, gdzie się zbiegają koleje 
niemieckie, wygodniej będzie jechać na 
wschód bałkański tędy, aniżeli przez Szląsk 
i Wegry. 

Do tych motywów komisyi rossyjskiej 
można dodać, że ze Lwowa do Warszawy 
będzie tylko trochę dalej niż do Krakowa i 
że wchodnio-galicyjskie zboże, idące teraz 
wyłącznie kolejami do Szwajcaryi lub do Wro- 
cławia, skąd dalej także odbywa dalekie dro- 
gi w wagonach, można będzie już w Puła- 
wach oddawać na statki, którymi transport 
jest tańszy. A dla samego Lwowa może wy- 
niknąć ta wielka korzyść, iż stanie się on 
stacyą przejazdową, gdy obecnie jest zupeł- 
nie na boku. 

Przez długi szereg lat strategicy ros- 
syjscy bezwzględnie odrzucali każdy projekt 
połączenia szynami Galicyi z Królestwem po 
prawej stronie Wisły, której bieg stanowi 
dla Rossyi główną hnię obronną przeciw a- 
takowi z zachodu. Na tej linii wzniosła ona 
szereg silnych twierdz, zasłoniętych Wisłą, 
albo o nią opartych. Daremne tedy były 
kilkunastoletnie zabiegi rolników i przemy- 
słowców o kolej z Lublina do "Tomaszowa, 
bo na tej linii znajduje się najpierw wpraw- 
dzie nie twierdza, lecz znakomita pod wzglę- 
dem strategicznym i słynna z tego powodu 
w dziejach pozycya pod Zamościem, a nastę- 
pnie już za Lublinem wznosi się nad Wisłą 
i Wieprzem groźna twierdza Modlin. 

Lublin jest już połączony z Warszawą 
jak Lwów z Bełzem. Od tego miasteczka do 
Tomaszowa tylko kilka kilometrów, z Toma- 
Szowa zaś do Lublina 150 kilometrów, we- 
dług trasy, przyjętej przez rząd rossyjski. — 
Połączenie graniczne między Bełzem a To- 
maszowem ma nastąpić równocześnie z bu- 
dową kolei do Lublina, a zatem cała ta dro- 
ga, jeżeli jej budowa zaraz się zacznie mo- 
że być gotowa najpóźniej za dwa lata. 

W organach urzędowych znajdujemy 
ważną wiadomość, że rząd uznając donio- 
słość i pożytek Towarzystw rolniczych, po- 
stanowił ułatwić tworzenie się stowarzyszeń 
rzeczonych, uprościć formalności i wydać 
osobną dla nich ustawę normalną. Ustawa 
jest już zatwierdzona i podana będzie nieba- 
wem do wiadomości publicznej. 

Dotychezas pozwolenia na zawiązywa- 
nie Towarzystw rolniczych udzielał minister 
rolnictwa w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych. Obeenie, na mocy zatwier- 
dzonej uchwały komitetu ministrów pozwo- 
lenie zależeć będzie tylko od gubernatora, o 
ile projektowane stowarzyszenie przyjmie w 
całości ustawę normalną i o ile zakres jego 
działalności nie będzie wybiegał po za daną 
gubernię; gubernator może też upoważnić 
dame Towarzystwo do zawiązywania różnych 
specyalnych komitetów i do organizowania 
oddziałów miejscowych. Ta zmiana procedu- 
ry ułatwi powstawanie Towarzystw rolni- 
czych i stanowi dalsze rozwinięcie uchwały 
z roku 1866, znoszącej dawne przepisy, mo- 
cą których każda prośba o pozwolenie zało- 
żenia Towarzystwa rolniczego musiała prze- 
chodzić przez komitet ministrów. 

Dotychczas gubernie Królestwa Polskie- 
go, pozbawione są zupełnie tych ważnych 
dźwigni postępu w rolnictwie. 


Klęska Hiszpanów. 


RORARPANOOPH 


Po dłuższem wahaniu przyznają wre- 
szcie i z Madrytu, że flota pod dowództwem 
admirała Cervery została zniszczona. Cztery 
najpiękniejsze i najlepsze pancerniki bojo- 
we i dwa okręty torpedowe na zawsze stra- 
cone. Komendant eskadry admirał Cervera 
i 1600 ludzi w niewoli, 350 hiszpańskich 
żołnierzy poległych. 160 rannych, oto rezultat 
czterogodzinnej załedwie bitwy morskiej, 
stoczonej w niedzielę rano w oddaleniu kil- 
ku mil morskich na zachód od San Jago. 
Amerykanie, którzy dokonali takiego dzieła 
zniszczenia, mają tylko — eo wydaje się 
wręcz nieprawdopodobnem — jednego zabi- 
tego i dwóch rannych, a żaden z ich okrę- 
tów nie doznał znaczniejszego uszkodzenia. 
Nikomu jeszcze nie powiodło się odnieść 


tak doniosłego i rzece można decydująceg! 
zwycięstwa mniejszemi ofiarami. Nawet 86 
mirał Devey, który dnia 1 maja stoczył P 
Manilą bój z eskadrą hiszpańską, nie m 
się pochlubić łatwiejszem zwycięstwem, 
walczył przez siedm godzin, a jeden z je80 
okrętów „Baltimore“ został zniszczony poze 
rem. Poniósł też znacznie dotkliwsze straty 
w zabitych i rannych, niż admirał amery- 
kański pod San Jago. A przecież marynarze 
hiszpańscy walczyli w obu bitwach z na% 
zwyczajnem męstwem i brawurą, 
wprawiły w podziw Amerykanów i 60 p% 
wszechnie przyznają. A 
Wprawdzie pod Manilą wprowadzili w 
bój mniej doskonałe okręty, lecz pod 5a 
Jago wzięły udział w bitwie wyłącznie pi” 
wszej próby monitory, zaopatrzone w dzia 
ciężkiego kalibru. Co prawda siły Ameryk8 
nów były znaczniejsze, po ich bowiem Str% 
nie było w boju pięć pancerników bojowyć” 
i jeden krążownik opancerzony. Ale 78 ". 
znowu Hiszpanie posiadali dwa _ pierwszej 
klasy torpedowce „Furor“ i „Pluton“ o CAY 
żości 30 mil morskich na godzinę — JA”! 
nie znajdują się wcale w marynarce amery- 
kańskiej. „a 
Jakież były tedy przyczyny niezmie” 
nie dotkliwych klęsk Hiszpanów? Nie m0: 


czność jednostek nie potrafiła zastąpić bra a 
strategicznego i taktycznego wykształceni 
oraz wyćwiczenia. Faktem jest n. pu, 
wszystkie strzały z dział hiszpańskich Ch) 
biały celu, ani jeden z nich nie ugodzi 
okręty amerykańskie. 3 

Chociaż rząd w Madrycie starał SIĘ A 
kryć fatalne doniesienia z pola walki, to prze” 
cież już dnia 4 b. m. lotem błyskawicy A 
zeszła się po mieście wieść o pogromie *, 
ty (ervery. Urzędowe potwierdzenie tej WA 
ści wywołało ogromne przygnębienie. e 
żają rząd, iż on jest przyczyną tej klęsk: 
gdyż mimo przestróg kilku admirałów, 
Cerverze rozkaz wypłynąć z zatoki San Ja 
na pełne morze. ; k 

Naoczny świadek niedzielnej bitwy, t% 
ją opisuje w New York Heraldzie: 

W niedzielę rano, gdy eskadra am® 
rykańska opuściła stanowisko przed forten 
Castillo del Morro i skierowała swe strze) 
przeciw fortyfikacyom hiszpańskim pod Agu% 
dores, wypłynęła z zatoki San Jago, zupe” 
nie niespodziewanie, eskadra admirała zł 
very. Statki hiszpańskie płynęły sznurem | 
den za drugim, z pancernikiem „Oristobó” 
Colon* na czele, na którego pokładzie "A 
dował się admirał. W przeciągu kilku u A 
eskadra amerykańska została zaalarmował 
admirał Sampson wydał rozkazy za pomy 
sygnałów i pancernik „Indiana“ rozpocz 
pościg za statkiem admiralskim Hiszpane ʻi 
który wraz z innymi okrętami zwie py 
ku zachodowi. Już pierwsze pociski Z ns 
lowych dział „Indiany“ eksplodowały 38 
pokładzie „Cristobal Colona“. W krótce Pak- 
cerniki „Texas“ i „Jowa* zwróciły SIę a 
że przeciw hiszpańskiemu statkowi admita 
skiemu, a „Indiana“ przeciw następ” Al- 
pancernikowi hiszpańskiemu, mianowiele » 
mirante Oquendo“. 


Wszczęła się od razu ogó 
Ostatnie opuściły zatokę dwa torpe" o 
Amerykanie dozwolili z umysłu Hiszpi yi 
odpłynąć na pewną odległość od forty" m4 
nadbrzeżnych, aby tym sposobem pozb 
je ich współdziałania. Po trzech kwa 
sach walki widocznem było, żej 
hiszpańskich zostało z iszęzonych. FI age 
poddał się jeden z torpedowców MSZE; 
skich, lecz dopiero wtedy, gdy plom S 
ogarnęły cały kadłub okrętu. Drug! toig 
dowiec za oga jego umyślnie skierow ila 
skały przybrzeżne i następnie wySadź 
powietrze. 

Po kolei ustępowały z linii b 
statki hiszpańskie, tak, że o: 
tylko pancernik admiralski, który korzy 
jąc z szybkości swych maszyn, 
pogoni. Nie udało mu się to Jed: wje” 
dząc niemożebność: dalszej walki 1 o 
chał na skały, skąd po chwili wz» Kier, 
się olbrzymi słup dymu i ognia był ana dps” 
że statek ten został przez Hiszpanów P'_gj 
lony. Amerykanie powstrzymali wtedy 
ogień i wysłali łodzie dla ratowanie 
stałych przy życiu Hiszpanów. 
wzięto do niewoli ciężko rannego, * louce 
Cerverę i przeniesiono na pancernik no 
ster“. O 

Z wyjątkiem krążownika hiszpariskioi 
„Reina Mercedes“, który z powodu toki 
tych maszyn nie mógł wypłynąć 
wszystkie inne statki i torpedowce + będź 
zostały w ten sposób zniszczone, 1% wycie” 
mogły nawet stanowić trofeów dla Zw. 
skich Amerykanów. - + "SG 

W świeżej jest jeszcze pamięć! ‘ralo wi 
Amerykanie chcąc uniemożliwić & z ątopili 
(erverze wyjazd z zatoki San Jago; 


walks 
lna adowee: 


w 


ojowei 
niej 
ta” 


jó 


dog cjścia do tej zatoki statek _ „Merimae”, 

RA się wówczas do niewoli porucznik 

4 a i Hobson i kilku jego towarzy- 

0 R tórzy wraz z nim stalek ten zatopili. 

8 ie generał Shafter doniósł, iż Hiszpa- 
" godzili się na wymianę Hobsona i jego 
ni Tzyszy na jeńców hiszpańskich, pozo- 
leych w niewoli amerykańskiej. 


KRONIKA 


— 


Lwów, ? lipca. 


Kalendarz Jubileuszowy- 


7 Lipca: 


_ Rok 1876. Na powitanie cara Aleksandra 
po Najj. Pan do Czeskiej Leipy. Ztąd udali 
M àj Monarehowie w dalszą podróż do Reich- 
E 1878. Dzień urodzin Najd. Areyksię- 
o l Elżbiety, Córki Jego ces. i król. Wyso- 
A <l Arcyksięcia Karola Ludwika i Jego trze- 

U Malżonki, Areyksiężnej Maryi Teresy, in- 

Portugalskiej, księżniczki Braganeji. 

Rok 1883. Najj. Pan, który bawił w Sty- 
M okazyj sześciowiekowego jubileuszu przy- 
h pe tegoż kraju do Domu Habsburgów, 
ie hołd najstarszych rodów styryjskich, 

tych przodkowie już przed sześciu wiekami 
= hołdownikami Antenatów Najj. Pana. Na 

lopoddańcze przemówienie Józefa hr. Stuben- 

E raczył Najj. Pan dać najłaskawszą odpo- 
ia É i podziękować za tę, tak lojalną dla Mo- 

J i Dynastyi manifestacyę. 


oyniecją % Marszałkowa hr. 


dni kilka uda 


Badeniowa, 
Wiesbadenu do Lwowa, zkąd za 
się do Radziechowa na letni pobyt. 


Lwa Na pomnik A. Mickiewicza we 
wowi i iecki i 

Prof 8. Na listę p. A. Krechowieckiego złożył 
` Uniwersytetu dr. Ochenkowski 10 zł. 


Otrzy — Z podwieczorku wyścigowego. 
Wieg mujemy nastepujące pismo: Dochód z pod- 
„8 u wyścigowego na rzecz Domu podrzut- 
cian rymy wanego przez Stowarzyszenie „Dzie- 
[m .. lezus*, wynosi 1060 zł. Za wynik ten 
ae JŚlny, składam wszystkim, którzy do niego 
* Przyczynili, serdeczne „Bóg zapłać”. 
Adamowa Sapteżyna. 
na pPortmonetkę z kilku guldenami zapomnianą 
w” Odwieczorku wyścigowym“, odebrać można 
% k. Policyi. 


Wezet Z Koła literacko-artystycznego. 
Bodzi Mey wycieczki, która w dniu 9 b. m. o 
tusz nie 2:31 popołudniu (czas kolejowy), wy- 
TAM do Janowa, zechcą do piątku wieczorem 
dę 136 w lokalu „Koła“ karty, upoważniające 
Wy Izystania z osobnego pociągu, złożonego 
jac zmie z wozów II klasy po cenie 41 et. za 
tæi POWrotny. Odbycie wycieczki oznajmi cho- 
zły, Wywieszona w sobotę przed południem 
alkonu „Kota“, 


sa Festyn „Wspólności*. W dniu 10 
tiejni +1. Towarzystwo Bratniej pomocy ręko- 
FA i przemysłowców p. n. „Wspólność” 
bę pod protektoratem swego członka hono- 
na °° Ordynata Czarkowskiego- Golejewskiego 
2 lot zelnicy miejskiej wielki festyn, połączony 
tryą fantowa. 

wej SA programie są: Koncert kapeli wojsko- 
p. P p. pod kierownictwem kapelmistrza, 
tą „ ldricha, bogata loterya fantowa, obejmują- 
Wał 8órą 500 fantów, bazar kwiatów, karna- 
a” Czasów rzymskich, chór Stowarzyszenia 
asép W i młodzieży handlowej, obraz z żywych 
Bo stosowany do obchodu Miekiewiezowskie- 
Bir Enie sztuczne wyrobu p. Rudkowskiego. 

We własnym zarządzie. 


diee „ Wycieczka „Rodziny“. W nie- 
Ua aia 10 b. m. urządza oddział lwowski 
i z dstwa wzajemnej pomocy rękodzielników 
wk Mysłoweów lwowskich „Rodzina“, wycie- 
kie Zimnej-Wody. Komitet poczynił wszel- 
tania, aby jak najbardziej uprzyjemnić 
bap „&0Sciom; postarał się o cały szereg za- 
aj a gości starszych i dla dzieci. Odbędą 
ścią psi piesze o nagrody, będzie koło szczę- 
ark olerya fantowa i tańce. O zmroku cały 
dąqę,  Tietlony będzie ogniem bengalskim, a 
dzjęz, FUSZezone będą ognie sztuczne. Każde z 
Ly otrzyma odpowiedni podarek. Powrót do 
trzema pociągami, z których ostatni 

do Lwowa o gdzinie 10 minut 16 
y "Bara miejskiego. Odjazd do Zimnej 
Wycie © godzinie 3 minut 9. Czysty dochód z 
Szy Przeznaczony na pomnożenie fundu- 
Wątnim W i sierót po członkach „Rodziny“. Nie 

Pi, że szlachetny eel wycieczki ściągnie 
Wad tiale spory zastęp publiczności do Zimnej- 
Powrot -ena biletu jazdy do Zimnej-Wody i z 

GM wynosi 26 et. 
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.B pis w szkole głuchoniemych 
dacha dla dziatwy żydowskiej odbył się 


u 
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wczoraj w obecności inspektora p. Tokarskiego, | bezpłatnie: mieszkanie, wikt, usługę, światło, 
reprezentantów Rady miejskiej i wielu zapro-! pranie, książki szkolne w miarę zapasu i tro- 


szonych gości. Szkoła Bardacha walczy z bra- 
kiem odpowiednich funduszów. Wydział krajo- 
wy daje na ten cel subwencyę w kwocie 400 
zł., Rada miejska 485 zł., Zbór izraelieki 200 
zł., Towarzystwo opieki nad głuchoniemymi 30 
zł., ale wszystko to nie wystarcza, bo samo po- 
mieszkanie. opał i usługa pochłania kwotę 900 
zł. Staraniom tylko i bezinteresowności p. Bar- 
dacha zawdzięczyć należy, że szkoła ta prospe- 
ruje. Ubiegłego roku było w zakładzie 19 
uczniów, którzy pobierali naukę w pięciu od- 
działach, a pobierali ją, jak świadczył popis z 
nadzwyczajną korzyścią dla siebie. Na zakoń- 
czenie przemówił do zgromadzonych gości p. 
Tokarski. Równocześnie wystawiono także prace 
uczniów i uczennic szkoły, odznaczające się do- 
kładnem i czystem wykończeniem. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę 9 b. m. o godzinie 6 doroczne 
walne zgromadzenie, na które wydział Czytelni 
członków swych o jak najliczniejszy udział 
uprasza. 


— Zmiana własności. Dobra Pani- 
szczów, powiatu liskiego, nabyli od p. Maryi z 
Tomanków Eplerowej na własność pp. Kazimierz 
i Jadwiga z Szemelowskich hr. Russoccy. 


— Stowarzyszenie „Nadzieja. Wal- 
ne zgromadzenie członków I. gal. Stowarzysze- 
nia głuchoniemych „Nadzieja* we Lwowie, od- 
będzie się w poniedziałek dnia 11 lipca b. r. 
o godzinie 6 wieczór w małej sali Stowarzysze- 
nia „Gwiazda* przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. 


Nauka geometryi wykreślnej. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: 

„Gimnazyaliści, mający zamiar w paździer- 
niku b. r. wpisać się na technikę, mogą się 
zapoznać z początkami geometryi wykreślnej w 
„Zjednoczonem Stowarzyszeniu "kształcącej się 
młodzieży“ ul. Ossolińskich 1. 11.“ 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Samborze odbył się w dniach od 24 
do 80 czerwca pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego p. Emanuela Dworskiego. Za dojrza- 
łych uznani: Biliński Jarosław, Janicki Stani- 
sław, Kostórkiewicz Witołd, Krynicki Włodzi- 
mierz, Kulczycki Emilian, Menkes Baruch, Mi- 
chałowski Bronisław, Minko Mikołaj, Mitscha 
Stanisław, Paszkiewicz Jan (z odznacz.), Sa- 
łasz Jan (z odzn.), Szkodziński Zygmunt (z od- 
znaczeniem), Trauczyński Edward, Uhma Ka- 
zimierz, Ziemba Orest, Zmurko Stanisław, Fin- 
sterbusch Izak, Ludwig Leopold. Ośmiu uczniom 
pozwolono poprawić jeden przedmiot po feryach, 
dwu uczniów reprobowano na rok. 


— Wystawa plakatów. Jak już wczo- 
raj donieśliśmy na podstawie depeszy telefoni- 
cznej, otrzymanej juź po zamknięciu numeru i 
dlatego tylko w części nakładu wczorajszego nu- 
meru umieszczonej, otwarto wczoraj w Krako- 
wie wystawę plakatów wybitnych artystów pol- 
skich i zagranicznych, w Muzeum przemysło- 
wem, w obeeności p. prezydenta miasta Fried- 
leina, grona członków Rady miasta, oraz pu- 
bliczności. Zapobiegliwość dyrektora Muzeum p. 
Wdowiszewskiego, zebrała okazy zasługujących 
na uwagę artystycznych plakatów, którymi za- 
pełniono wielką salę, a ugrupowano je tak, że 
zwiedzający wystawę ma doskonały pogląd na 
charakterystyczne cechy plakatów poszczególnych 
artystów i krajów. Są tam artystyczne plakaty 
francuskie, belgijskie, angielskie, niemieckie, 
włoskie, szwedzkie i amerykańskie. Małą grupę 
nie z winy zarządu wystawy, ale z powodu sła- 
bego rozwoju tego działu sztuki u nas, stano- 
wią plakaty polskie. Nie można wątpić, że pu- 
bliezność licznie zwiedzać będzie wystawę i że 
odniosą z niej korzyść nie tylko specyalna sztu- 
ka grafiki i kolorystyki przemysłowej, ale także 
świat handlowy i kupiecki, dla którego dobry 
plakat reklamowy w rodzaju tych, jakie są na 
wystawie, zapewnić może nieraz zwiększenie zby- 
tu i rozszerzenie interesu. 


— Ślub. Dnia 16 b. m. odbędzie się w 
Krakowie w kościele PP. Felicyanek na Smo- 
leńsku ślub panny Idy Kasparkównej, córki pro- 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, z p. Cy- 
pryanem Ksawerym (Godebskim, synem znako- 
mitego naszego rzeźbiarza. 


— W internacie uczniów Seminaryum 
nauczycielskiego w Krakowie, zostającym pod 
opieką Towarzystwa św. Wincentego 4 Paulo, 
będzie z początkiem roku szkolnego 1898/9 
miejsce 80 do obsadzenia. Podania, opatrzone w 
ostatnie świadectwo szkolne, należy wnieść do 
końca b. m. na ręce dr. Stanisława Tomkowi- 
cza, Kraków, Podwale 2. Uczniowie kursu przy- 
gotowawczego przyjmowani nie będą. 


-— Internat w Sokalu. Komitet inter- 
natu dla kandydatów seminaryum naucz. w So- 
kalu ogłasza konkurs, celem umieszczenia 50 wy- 
chowanków w internacie w roku szkolnym 
1898/9, a to 80 bezpłatnie, 20 zaś za dopłatą 
od 2 do 5 złr. miesięcznie. Przyjęci zostaną 
uczniowie ubodzy, którzy wykażą się dobrym 
postępem i dobrymi obyczajami. Kandydaci, któ- 
rzy już byli w internacie sokalskim i otrzymali 
debry postęp i ebyczaje, będą mieli pierwszeń- 
stwo przed innymi; nowo przyjęci zobowiązani 
są przy wstępie do internatu złożyć 5 złr. na 
książki i przybory szkolne. Interniści otrzymają 


„Gazeta Lwowska* z dnia 8 lipca 1898, 


skliwy nadzór 

Interniści są zobowiązani mieć własną po- 
ściel z wyjątkiem siennika, bieliznę, całkowite 
ubranie letnie i zimowe, obuwie, łyżkę, nóż i 
widelec, a nadto skrzypce do nauki muzyki. 

Podania o przyjęcie do internatu należy 
wnosić na ręce dyrekcyi seminaryum nauczy- 
cielskiego w Sokalu, najdalej do 25 lipca, a do 
podania należy dołączyć 1. metrykę urodzenia w 
dowód, że petent ukończył przynajmniej 14 rok 
życia; 2. świadectwo ubóstwa; 8. ostatnie świa- 
dectwo szkolne z ukończonej 6 względnie 7 
klasy szkoły wydziałowej, albo z II. klasy gi- 
mnazyalnej, względnie realnej Inb też z kursów 
seminaryum nauczycielskiego, %4 w razie prze- 
rwy w studyach, świadectwo moralności za czas 
przerwy; 5. świadectwo zdrowia, wydane przez 
lekarza powiatowego. 

Upraszą się uprzejmie wszystkie krajowe 
dzienniki o łaskawe bezpłatne pomieszczenie po- 
wyższego ogłoszenia. 


— Pani Laudowa-Horzieowa, znako- 
mita artystka „Narodniho Divadla“ w Pradze, 
i żona znanego posła czeskiego, przejechała 
wczoraj przez Kraków do Krynicy, gdzie zabawi 
podezas letniego sezonu. 


— Pomnik Mickiewicza w Warszawie. 
Czytamy w warszawskim Kuryerze Codziennym: 
Roboty około budowy pomnika Mickiewicza, po- 
stępują pomyślnie, według wytkniętego planu. 
Dotychczas komitet nie doznał żadnego zawodu 
co do punktualności firm zagranicznych, biorą- 
cych udział w budowie. 

W Warszawie znajdują się już wszystkie 
granity, mające stanowić dolną część cokółu po- 
mnika reszta zaś granitu, mianowicie ów granit 
jasny, który ma tworzyć kolumnę w kształcie 
ośmiokątnej piramidy ściętej, jest już w drodze. 
Z Pistoi wysłano już odlane z bronzu ozdoby 
pomnika, Niedługo więc wszystkie części pomnika, 
prócz najgłówniejszej, t.j. figury samego Miekie- 
wicza, będą w Warszawie. Figura zaś — we- 
dle otrzymanego w tych dniach listu od Godeb- 
skiego — wykończona w wosku i wyretuszowa- 
na, oddana już została przez artystę do odlewu. 

Godebski wybiera się do Warszawy po 
ukończeniu odlewu; przyjedzie więc prawdopodo- 
bnie w połowie lipca. 

Nadesłany z Medyolanu przez firmę Piro- 
vano majster kamieniarski, Giuseppe Zaccaria, 
pracuje przy pomocy kamieniarzy miejscowych 
nad ustawianiem i dopasowywaniem bloków gra- 
nitowych. Obecnie ułożono już pięć kondygnacyj 
tych bloków. 

Nie mniej pomyślnie i żywo postępują ro- 
boty w pracowniach pp. Łopieńskiego i Ziele- 
zińskiego w Warszawie. P. Łopieński odlał już 
w bronzie większą część powierzonych mu ozdób, 
mianowicie ośm lir i pewną ilość słupków do 
balustrady, mającej zdobić taras pomnika; zakład 
zaś p. Zielezińskiego zatrudnia wielu robotni- 
ków ręcznem wykuwaniem kraty, która będzie 
okalała skwer około pomnika. 


f Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Marya Ludwika z Rakowskich Urbańska, 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 24. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w pią- 
tek z domn żałoby przy ul. Mickiewicza 22, na 
ementarz Łyczakowski. 


— Pogrzeb. Przedwczoraj w Zagwoździu 
odbył się pogrzeb pani Michaliny Jabłonowskiej 
przy wielkim udziale krewnych, przyjaciół i 
znajomych zmarłej, oraz ludu wiejskiego. W or- 
szaku pogrzebowym widzieliśmy przedstawicieli 
rodzin Jabłonowskieh, Borkowskich, Osiecimskich, 
Brykczyńskich, Ordęgów, Marchwiekich, Russo- 
ckich, Baworowskich, Skrzyńskich, Czapskich, 
Czartoryskich, Dzieduszyckich, Zaleskich, Potwo- 
rowskich, Bnrzyńskich, Romaszkanów, Korytow- 
skich, Jaroszyńskich it. d. W ponurym i smu- 
tnym nastroju opuszczali wszyscy cmentarz za- 
gwoździecki, gdzie spoczęła niezwykła i wyższa 
kobieta, której pamięć żyć zawsze będzie w ser- 
cach wszystkich, którzy ją znali, a znając ko- 


chali. 


— Katastrofa kolejowa. Z Kremień- 
czuga donoszą o strasznej katastrofie kolejowej. 
Na moście kolejowym na Dnieprze, między Kre- 
mieńczugiem a Pawłowskiem, zderzyły się dwa 
pociągi kolejowe. Jedna lokomotywa i ośm wa- 
gonów zdruzgotanych zostało na miazgę. Dziesięć 
osób zabitych na miejscu, 8—10 rannych. 


— Skarb. Niedawno w okolicy Tunisu 
odnaleziono niesłychanej wartości skarb, składa- 
jący się ze sztab złotych, wózków, monet, wszyst- 
ko ze szczerego złota i przedstawiające milionową 
wartość. Według objaśnienia krajowców, stała 
tu niegdyś świątynia, poświęcona bożkowi „Esz- 
num“, czezonemu przez Fenicyan. W swoim cza- 
sie świątynia ta znajdowała się w miejseowości 
Byrsa w Kartaginie i do niej odbywały się piel- 
grzymki nabożnych, jak również marynarzy, 
którzy za każdym razem bożkowi składali na 
intencyę szezęśliwej wyprawy znaczne ofiary. 

Przez szereg lat zebrały się zatem skarby, 
który przypadkiem obecnie odkryte, zabezpieczyły 
władze francuskie. 


Notatki lieracko-arlysty czne. 


POPE Z 


W szkole muzyki Karola Mikulego, po 
zamknięciu roku szkolnego klasyfikacya uczniów 
dała następujący wynik: 

I. Kursa elementarne: W klasie prof. Kwa- 
śniekiego stopień celujący otrzymali: pp. Zofia 
Schramm, Józefa Podlachówna, Helena Czuka- 
tówna, Anna Próchnieka, Łucyan Kober, Stani- 
sława Matkowska, Helena Kozakiewiez, Witołd 
Sahanek, Wasyl Barwiński, Marya Kukówna. 

Na stopień chwalebny zasłużyli: pp. Hen- 
ryk Kubala, Władysław Czernecki, panna Stella 
Kober, Roman Sahanek, Józef Fiderer, Kazimierz 
Thullie, Roman Huzar, Józef Dzierzyński, Józef 
Zborowski, Gabryela Turlej i Olga Dylska. 

W klasie prof. panny M. Łazowskiej sto- 
pień celujący: Michalina Olszańska, 

Stopień chwalebny: Witkowicka Helena, 
Wospielówna Helena, Holcerówna Marya. 

W klasie prof. p. St. Ujejskiej stopień 
celujący otrzymały : panna Marya Basslerówna. 

Stopień chwalebny otrzymały: pp. Zofia 
Bobinówna, Hermina Rothberg, Róża Reibscheid 
i Marya Burianówna. 

W klasie prof. panny Biernackiej stopień 
celnjący otrzymały: pp. W. Kowalska, M. Apper- 
mann, O. Pistel, D. Rapaport, Z. Sołtyńska, M. 
Łysakowska, W. i E. Maxówna, Stef. Karwa- 
siecką, 

Stopień chwalebny otrzymały : pp. H. iT. 
Pistel, M. Lipińska, Ol. Appermann, S. Krzysz- 
kowska, K. Melchert, pan Alf. Olszewski, Fran. 
Mehrer, pna H. Makowska, El. Orlińska, W. 
Diamand, Ol. Hauserówna, Stef, Horowitz. 

W knrsie średnim p. Biernackiej postęp 
celujący otrzymała: p. El. Hoffenreich. Postęp 
chwalebny: p. Aug. Hawranek. 

II. Kurs średni: W klasie prof. p. Wełe- 
szezuk stopień celujący otrzymały: pp. Broni- 
sława Słomnieka, Stefania Rotkiel, Ludwik Pa- 
zirski, Wanda Karwasiecka, Zofia Zielonka. Na 
stopień chwalebny zasłużyły: pp. Matylda Ma- 
xówna, Anna Borowiec, Laura Słomnicka, Emilia 
Strzelezukówna, I. Kratochwil, p. Włodzimierz 
Krzyszkowski. 

W klasie prof. p. Łuczkiewicz stopień ce- 
lujący otrzymały: pp. J. Kopystyńska, Z. Pie- 
rożyńska. Stopień chwalebny otrzymały: pp. R. 
Strzelczukówna, M. Kubalówna, K. Koberówna, 
J. Tomaszewicz, 

IM. W kursie wyższym: W klasie prof 
p. Maryi Jaszek stopień celujący z odznaczeniem 
otrzymali: pp. Janina Olszewska, Zdzisław Opol- 
ski, Zofia Erdt, Marya Nebenzahlówna, Włodzi- 
mierz Huzar. 

Stopień celujący otrzymali : pp. Zofia Huper- 
tówna, Teodozya Smarzewska, Olga Kosowska, 
Michalina Kuśnierzówna, Maks Jampoler, Janina 
Romerówna. Stopień chwalebny: pp. H. Epstei- 
nówna, M. Rudzińska. 

W klasie prof. p. Er. Ostrowskiego stopień 
celujący otrzymały: pp. M. Michalska i E. Wa- 
schitza. Stopień chwalebny: pp. J. Witkowieka, 
H. Misiewicz i pan K. Hochberger. 

W klasie prof. panny Z. Setmajer stopień 
celujący z odznaczeniem otrzymali: pp. Z. Ru- 
dnieka, Z. Kubalówna, pan M. Fall. 

Stopień celujący: pp. E. Klimowiczówna, 
O. Epstein, S. Kołowska i M. Poldówna, S. Ep- 
stein i M. Lityńska. Stopień chwalebny: pp. 
W. Czyżewiczówna, J. Czernecka i H. Barwińska. 


„Jojne Firułkes'. Z Warszawy piszą: 
Po licznych zabiegach i protekcyach, udało się 
p. Dobrzańskiemu. dyrektorowi jednego z tutej- 
szych ogródkowych teatrów, iż w sztuce p. Za- 
polskiej p.t: „Jojne Firułkes*, którą pierwotnie 
zakazano, jak cenzura motywowała, z powodu 
socyalistycznego charakteru, pozwolono zrobić 
zmiany, po dokonaniu których, sztuka ma być 
powtórnie przedłożona do cenzury. 


„Słownik czesko-polski.“ Profesor 
F. A. Hora w Pilźnie czeskiem, który od lat 
88 pracuje nad zaznajomieniem Czechów z lite- 
raturą polską a w roku 1687 wydał „Podrę- 
cznik rozmów ezesko-polskieh*, potem w roku 
1890 „Słownik polsko-czeski*, poświęcony dr. 
J. Karłowiczowi, od lat przeszło pięciu nadare- 
mnie szuka księgarza, któryby swoim nakładem 
wydał jego słownik czesko-polski, zawierający 
na 1840 stronicach około 54.000 wyrazów i do 
10.000 zwrotów językowych czeskich z przekła- 
dem na język polski, 


„Gazeta Techniczna nr. 11 z dnia 
80 czerwca 1898 zawiera następujące artykuły: 
1. „Walka o tytuł inżyniera“, 2. „Ogóine wra- 
żenie ze sprawozdań inspektoratu przemysło- 
wego“, 8. „Co mają robić nasi technicy“, 4. 
Ukończeni technicy w służbie c. k. austr. kolei 
państwowych“. 5. „Interesujące wiadomości bu- 
dowlane". 6. „Wiadomości bieżące". 7. „Ogło- 
szenia”. 


Nowa książka o Renanie. Pani Mary 
Darmesteter, wdowa po znakomitym filologu i 
uczonym, wydała okecnie ciekawą książkę, 


poświęconą Renanowi. W biografii pani Dar- 
mesteter, skreślonej ze znajomością przedmiotu, 
postać pisarza i myśliciela występuje z całą 
plastycznością. Książka o Renanie, o której nader 
pochlebnie wyraża się cała prasa paryska, należy 
w tej chwili do najpoczytniejszych książek we 
Francji. 


STADNINY POLSKIE. 


PO 


IL. 


(Stado i stajnia wyścigowa hr. Jana Tarnou- 
skiego w Chorzelowie.) 


(Ciąg dalszy). 


NPA 


Zaznaczyć tu muszę, że sławny bieg o 
nagrodę Jubileuszową we Lwowie 20.000 
kor., którą zabrał koń p. Pechy z Węgier 
„Crakshot* została wydartą „Szlachciance* 
li przez to, że dżokeje jadący na koniach 
chorzelowskich dostali złą instrukcję... — 
„Crakshot*, był koń ciężki, mało szybki, 
„Steher* typowy, który zupełnie nie był 
w stanie rozwinąć znaczniejszego „speed'u* 
w ,„finishu*, rozmachany jednak raz był 
w stanie tym samym tempem iść przez sześć 
kilometrów bez zwolnienia w biegu. Obie 
zaś chorzelowskie klacze, idące w tym bie- 
gu, tak „Szlachcianka”* jak „Telimena“, by- 
ły końmi tej samej natury, znakomite „fli- 
herki*, mogące rozwinąć niesłychaną szyb- 
kość w finishu, ale nie będące w stanie iść 
z tą szybkością 8.200 metrów. Otóż cała po- 
myłka leżała w tem, że „Orakshot* pobu- 
dzony raz przez „Telimenę* do niebywałego 
u niego „pace“ zaraz w początku biegu, z tą 
samą szybkością prowadził bieg aż do koń- 
ca, wyczerpał więc zupełnie, podusiť po pro- 
stu obie klacze, i ku wielkiemu wstydowi 
galicyjskiej hodowli, zabrał Węgier najwię- 
kszą lwowską nagrodę. Jestem wprost pewny, 
że gdyby bieg był prowadzony w wolniej- 
szem tempie, to jest, gdyby był dżokiej, ja- 
dący na „Telimenie* nie wysforował się na- 
przód, tylko zostawił Węgrowi honor prowa- 
dzenia biegu, to ten nie byłby w stanie roz- 
winąć tej szybkości, i w finishu, byłby zo- 
stał haniebnie pobity, przez obie klacze cho- 
rzelowskie i dostałby wówczas tylko trzecią 
nagrodę. 

Pamiętam, że tego wieczoru byłem po 
prostu struty tą omyłką i przyjaciele moi 
posądzali mnie, że zgrałem się u bukmekera 
w tym biegu, a mnie tylko żal było naszych 
pieniędzy, które samochcąc daliśmy sobie 
wydrzeć kosmopolitycznemu turfowemu spe- 
kulantowi. Że nie myliłem się w swych przy- 
puszczeniach, co do klasy „Crakshota*, do- 
wód w tem, że koń ten skończył swą karye- 
rę wyścigową tem, że jako wałach wykłapy- 
wał swemu właścicielowi stosunkowo nikłe 
nagrody w stipelczezach. 


Rok 1895 rozpoczął nową epokę niepo- 
wodzeń stajni chorzelowskiej. Z dziewięciu 
koni, przygotowanych do treningu biegało 
tylko dwa, inne pochorowały się były na 
influencę i zupełnie były niezdolne do ża- 
dnych wysiłków, chociaż choroba minęła, 
nie zabierając ofiar. W tym roku biegały: 

„Szlachcianka* biorąc nagrody: 

1. Kraków. Nagroda Prezydenta 3.400 
koron. 

2. Lwów. Nagroda rządowa III. klasy 
3.000 kor. 

3. Lwów. Nagroda Jockey Clubu 1.840 
koron. 

„Pogoda“ po „Biro“ od „Doniczego* 
(siostra przyrodnia „Panamy“, klacz budząca 
nadzwyczajne nadzieje, ale schorowana. 


1. Kraków. Nagroda Wandy 1900 kor. 


2. Lwów. Nagroda pamiątkowa hr. A. 
Potockiego 1140 kor. 


3. Lwów. Nagroda Chorostkowska 1620 
koron. 


W tym to roku stał się fakt fenome- 
nalny, nadzwyczaj nie miły i żle świadczą- 
cy o poczuciu sprawiedliwości wśród naszych 
sportsmenów, Oto „Szlachcianka* była pier- 
wsza w biegu o nagrodę miasta Lwowa 3000 
kor. Gdy wygrała, pewna grupa hodowców 
zaprotestowała tę wygranę na podstawie, że 
nagroda ta należeła wyłącznie do koni w 
kraju urodzonych, a „Szlachcianka” urodziła 
się przypadkowo w Kisber, gdzie jej matka 
znajdowała się wówczas, posłana z Chorze- 
lowa do odstanowienia po urodzeniu źrebię- 
cia z „Biro“. Jockey-elub zatwierdził ten 
dziwny protest i nagrody nie dano. W moe 
jakiej zasady się to stało zrozumieć te- 
go nie mogg, bo przecież wszyscy wiedzieli, 
że chociaż „Szlachcianka* urodziła się wy- 
padkowo po za granicami Galicyi, to jednak 
była czysto galieyjską klaczą, której matka 
urodzoną była w kraju i w kraju trenowana 
iw kraju biegała, a zresztą, jeżeli już ko- 
niecznie miała być „Szlachcianka* dyskwa- 
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liikowana w tym biegu, to należało to zro- 
bić przed biegiem i nie przyjąć mianowania, 
a nie dopiero z tem wystąpić wówczas, gdy 
przyszła pierwsza. Fakt ten zostanie na za- 
wsze plamą na logice postępowania lwow- 
skiego Towarzystwa wyścigowego. 

Po tych ostatnich błyskach powodze- 
nia nastąpiła dla stajni chorzelowskiej noe 
klęsk spadających jedna po drugiej, klęsk 
nad wszelki wyraz przykrych dla hodowcy, 
a dających się chyba tłómaczyć zdemoralizo- 
wanięm, dotychczas bardzo uczciwej służby 
stajennej. 

W roku 1896 wygrywa tylko dwuletni 
brat przecudownej, a przedwcześnie zdener- 
wowanej „Wiosny“ „Zawadyaka* ; bierze on 
w Krakowie nagrodę Rudawy 2800 kor. 

Ostatni sezon 1897 nie był dla Cho- 
rzelowa szczęśliwszy, wygrał znowu tylko 
jeden dwulatek „Granat“ po „Stonzian* od 
„Odsieczy* zdobywając: 

1. Kraków. Nagrodę Wandy 1980 kor. 

2. Lwów. Nagrodę pamiątkową hr. Al- 
freda Potockiego 940 kor. 

8. Lwów. Nagrodę Chorostkowską 1620 
koron. 

I ten znakomity dwulatek zginął w za- 
gadkowy sposób przy transporcie w wago- 
nie, gdy wracał z jesiennych wyścigów we 
Lwowie do domu. 

Z listu, który miałem od hrabiego Ja- 
na Tarnowskiego młodszego, który był od- 
powiedzią na zapytanie postawione mu prze- 
zemnie w sprawie tych niepowodzeń i przy- 
padków, wywnioskowałem, że główną ieh 
przyczyną była choroba starszego hrabiego 
i ztąd idący mniejszy dozór stajni i stadni- 
ny. Z prawdziwą przykrością wyczytałem w 
tym obszernym liście, na jakie trudności 
w naszym kraju jest narażony hodowea ko- 
ni pełnej krwi, jeżeli niepozwalają mu oko- 
liczności osobiście dozorować obroków i ro- 
boty. W ciągu kilku lat przesunęła się w 
Chorzelowie cała galerya trenerów, a każdy 
z nich po kilku miesiącach został ze służby 
oddalony, pod zarzutem pijaństwa, niedbal- 
stwa lub nieuczciwości... Za trenerami idą 
chłopcy stajemni. Jeżeli trener jest pijak 
lub łajdak, musi nastąpić koniecznie zde- 
moralizowanie podkomendnych chłopaków... 

Demoralizacya ta nie ogranicza się 
niestety na stajni chorzelowskiej; od lat kil- 
ku jakby zły duch jaki zagnieździła się ha- 
niebna  demoralizacya pomiędzy służbą 
wszystkich prawie stajen galicyjskich. Dzie- 
ją się takie rzeczy, o których się u nas ni- 
gdy przedtem nie śniło. Zagadkowe, trudne 
do wytłómaczenia urwania ścięgen u najsil- 
niejszych i majzdrowszych koni, zatrucia, 
it. d. dają nam wprost do myślenia, że 
duch zły, panujący już od dawna w staj- 
niach Zachodu, dotarł aż do Galicyi i tu 
broić zaczyna. Kto jest głową, kierującą te- 
mi zbrodniczemi rękoma tego dziś dojść tru- 
dno. Gdy jednak areny galicyjskie przez 
łat kilka były otwarte dla koni zagraniez- 
nych i zagraniczna służba, dżokieje, trene- 
rzy mieli bezpośredni interes w „przypa- 
dkach* i nieszezęściach naszych stajen, są- 
dzę, że nie potrzebujemy sobie zbyt głowy 
łamać nad wynalezieniem źródła tej demo- 
ralizacyi. Dziś, dzięki rozsądniejszemu kie- 
runkowi wyścigów w Galicyi, arena lwowska 
i prowineyonalne hipodromy są prawie zam- 
knięte dla koni zagranicznych, może więc 
uda się nam koniec temu hultajstwu poło- 
żyć. Trzeba tylko baczną uwagę rozciągnąć 
w stajniach, ażeby ta zaraza zaszczepiona z 
zagranicy, dostawszy się ma masz bujny 
grunt nie wybujała już o własnych siłach. 
Oprócz Chorzelowa, Mondzielówka i Buezacz 
mogą wiele opowiedzieć o tej strasznej cho- 
robie. 

W nadziei, że właściciele stadnin po- 
trafią się zabezpieczyć, przed temi zbrod- 
niami zagrażającemi wprost istnieniu hodo- 
wli koni pełnej krwi w naszym kraju, koń- 
czę ten ustęp i wracam do stajni chorze- 
lowskiej. 

Nie pozostaje mi nie innego jak wy- 
ciągnąć ogólne wnioski z przytoczonych w 
tym opisie faktów. 

(Dokończenie nastąpi). 


K. Sołtan-Abgarowicz. 


Z Izby sądowej. 


PEPE 


(Katastrofa kolejowa). 


W drugim dniu rozprawy przed sądem 
w Kołomyi z powodu zeszłorocznej katastrofy 
kolejowej koło Turki rozpoczęło się przesłuchi- 
wanie świadków. 

Pierwszy zeznawał młody Wirtemberczyk, 
Hirschmiiller. Podał, że spał przez całą drogę 
rozebrany, obudził się zaś w wodzie. Wybił 
okno wagonu i szczęśliwie wypłynął. Stracił 
410 zł., które miał w surducie oraz dokumenty. 

Dalsi świadkowie podają zgodnie, że bu- 
rza była straszliwa. Zajmujące były zeznania 
świadka Konstantego Schneidra, byłego policyan- 


Piadykach, dla kontroli akcyzowej. Tuż naprze- 
ciw mostu nad Kosaczówką wznosi się budka, 
w której Schneider owej nocy pełnił swą służbę. 
Deszcz lał jak z cebra. Pioruny waliły raz po 
razu. Przestrach w skutek burzy skłonił Schneidra, 
iż zeszedł z posterunku i brnąc w wodzie, udał 
się de pobliskiego domu fiakra Wieselberga. 

Bawił tam przez chwilę, ale przypomnia- 
wszy sobie, że w budee zostawił swoje rzeczy, 
powrócił, aby je zabrać. Gdy przybył do budki 
woda sięgała mu już po pas i wciąż rosła. 
Gdy drzwi od budki otworzył, rzeczy nie było, 
a woda sięgała mu już po ramiona. Chcąc się 
ratować od utonięcia, wylazł na dach, gdzie 
przesiedział do godziny 8 rano, zmoczony do ni- 
tki i skostniały z zimna. Widział jak przeszedł 
pociąg ciężarowy i dziwił się, że w taką porę 
puszczają pociągi. 

Gdy pociąg ciężarowy przeszedł, przy świe- 
tle błyskawie ujrzał usuwające się z mostu ka- 
mienie. Zadrżał na myśl, że wkrótce może pójść 
tamtędy pociąg osobowy i znaleść zgubę, W isto- 
cie wkrótce nadjechał pociąg osobowy. Swiadek 
krzyczał, świstał, aby przestrzedz pociąg przed 
grożącem mu niebezpieczeństwem, ale niestety 
nikt go ani nie widział, ani nie słyszał i pociąg 
popędził w przepaść, 

Na zapytanie prokuratora świadek zeznaje, 
iż przed katastrofą nie widział nikogo obchodzą- 
cego tor. 


Zeznania Schneidra wywarły w audyte- 
ryum wielkie wrażenie. 


Podczas przesłuchania świadka Winniekie- 
go, konduktora kolejowego, powstał spór między 
nim, a zastępcami stron poszkodowanych, — 
W śledztwie zeznał świadek, że owej nocy bu- 
rza była tak silna, że nawet nie można była 
słyszeć, co jeden człowiek mówił do drugiego. 
Dziś podczas rozprawy zaprzecza temu i twier- 
dzi, że burza nie była tak silna. 

Zastępcy stron poszkodowanych proszą o 
dodatkowe zawezwanie na świadka sędziego 
śledczego Gielitowicza, który spisywał protokół 
z tym świadkiem. Trybunał do życzenia tego 
się przychyla. 

Świadkowie Ignacy Chrezer, restaurator w 
Kołomyi i konduktorowie Bittner i Próchnieki 
zeznają, iż burza była straszna. Świadek Bittner 
wraz z konduktorem Winniekim odłączyli od 
poeiągu, pogrążonego już częściowo w przepaści, 
wagony III. kłasy i uratowali w ten sposób 
znajdujących się tam podróżnych. 

wiadek Próchnieki zeznaje, iż od czasu 
katastrofy otrzymał trzy listy, jeden z Wiednia, 
jeden z Czerniowiec, a jeden z Hliboki — dwa 
bez podpisu, jeden z podpisem zupełnie nieczy- 
telnym, a we wszystkich żądano od niego in- 
formacyj bliższych o katastrofie pod Turką. Bo- 
jąc się narazić na nieprzyjemności, świadek za 
poradą konduktora Winniekiego listy te spalił. 

Swiadek Stanisław Bugno, naczelnik sta- 
cyi w Turce, zeznaje, iż burza była tak szało- 
na, Że zatrzymał na stacyi w Turce pociąg 
ciężarowy, który szedł przed pociągiem osobo- 
wym, mimo protestu dwóch maszynistów. 

Oskarżonemu Wernerowi wystawia świadek 
jak najlepsze świadectwo. 

Dalsi świadkowie zeznają zgodnie, że bu- 
rza była straszna. 

Odezytano następnie zeznania oficyała 
Gnaedingera, który sam jeden z personalu po- 
cztowego, jadącego tym pociągiem, cudem pra- 
wie ocalał. 

Podczas rozprawy dowiedział się zastępca 
prokuratoryi, że pomiędzy personalem kolejowym 
była podczas burzy panującej rozstrząsaną kwe- 
stya, czy pociąg ma być puszczony, w obec 
czego żąda powołania nowych świadków. Nie- 
jaki Szaja Chajes zamierzał kupić owej kryty- 
cznej nocy bilet do Lwowa, ale kasyer kolejo- 
wy p. Schaffer, odradzał mu jechać. Chajes je- 
dnak mimoto bilet kupił. Wyszedłszy na peron, 
przeraził się burzy i został w Kołomyi. Przed- 
siębiorcy budowlanemu, p. Racieńskiemu, który 
interpelował Welińskiego, kto będzie odpowie- 
dzialny za katastrofę, odpowiedział, że on nim 
nie będzie, zasięgał bowiem rady szefa stacji, 
a ten pociągu wstrzymywać nie kazał. Rozmowę 
tę słyszeć miał adwokat dr. Stauber. 

Na wniosek prokuratoryi osoby te zostaną 
do rozprawy powołane na świadków. 

Wezoraj podczas rozprawy w sprawie wy- 
padku kolejowego pod Turką uwięziono świad- 
ka Lepiarza, robotnika kolejowego, podejrzanego 
o fałszywe składanie zeznań. 

Celem rozjaśnienia wątpliwości, podniesio- 
nych przez uwięzionego świadka Lepiarza, po- 
wolani zostaną sędziowie śledczy Zdański i Or- 
ski, oraz będą zarekwirowane „stundenpassy * 
kolejowe. 
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Komisya krajowa dla spraw prze- 
mysłowych odbędzie najbliższe posiedzenie 
w niedzielę 17 b. m. o g. 10 przedpołudniem 
w sałi obrad Wydziału krajowego. 


Komisya krajowa dla spraw rolni- 
czych, odbędzie najbliższe posiedzenie dnia 


ta w Kołomyi, stacyonowanego podówczas w*1lb.m. w sali radnej Wydziału krajowego. 


Na porządku dziennym: wybór Jedin 
członka do sekeyi stałej w miejsce 5. Papo 
lanowskiego, sprawa założenia szkoły 7 is) 
wej w zachodniej Galieyi (ref. p. Langi 
oraz sprawy agrarne (ref. p. Pilat). 


Autonomiczna taryfa celowa k 
Węgrzech. Węgierskie ministerstwo Ban 
przesłało do Izb handlowych, Towarz 
rolniczych i innych Towarzystw fachowy 
zaproszenia na ankietę, mającą 0b" 
nad zaprowadzeniem autonomicznej * 
ełowej dla Węgier. Ankieta rozpoczni” „i 
b. m. obrady. Zaproszono ogółem 150 i- 
W zaproszeniu ministerstwo handlu PU 
łuje się wyraźnie na odnośną uchwałę 50] 
węgierskiego. UR 

Podstawą dyskusyi będzie projekt ię 
ryfy, wypracowanej przez Rząd. W projś 
tym znajdujemy między innemi tary 
olej skalny, dający się bez poprzednieg pi 
finowania użyć do oświetlenia po 4 zł. sd 
za 100 klg., cukier surowy 6 złr., rafim 
IU Z 0% GL 


Pa 
Kontyngent kartelu naftowego; 
jak donoszą z Wiednia — wynosi (8% -., 
go ustanowiono 2,100.000 centnarów 
cznych. Kartel zawarto na przeciąg 
lat, z raoźnością wznowienia go co T0 kiem 
pewnymi warunkami. Głównym warun* ig 
wznowienia jest, żeby w międzyczasie san 
powstała żadna nowa fabryka w kraju: ~ig 
nafty ustanowiono na 17 zł., zacznie 0 
dnak obowiązywać dopiero we wrześniu. 
steńska rafinerya dotąd ofieyalnie jesz0%e 
przystąpiła do kartelu. 
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Rroszura węgierska w sprawie każ 
ty. Prezydent węgierskiego stronnictwa w, 
rodowego Horanszky, który wystąpił “ra 
putacyi kwotowej, ogłosił broszurę W aray 
wie kwoty i wywodzi w niej, że Web s 
powinni płacić tylko 27 procent, a pry dl 
skrupulatniejszym obrachunku co 08 nie- 
29 do 30 pre. Inna kwota byłaby tylKO “pe 
sprawiedliwem politycznem ustępstWe” 
rzecz Austryi. . 


A v 
Koleje żelazne w Rossyi. Wodi 


statniej statystyki urzędowej drogi, pyw’ 
w państwie rossyjskiem, na których od 
się ruch prawidłowy, mają 41.547 11.508 
długości; buduje się zaś obecnie i 13 
wiorst; wreszcie udzielono pozwolem! 
budowę 649 wiorst. 


; jè 
Kalendarzyk rybacki. W lipcu 3 
wolno łowić tylko raka samicy. — , e 
Złowione ryby i raki muszą miećP 
pisaną miarę. „akty 
Wszystkie ryby idą dobrze na yny” 
szczególnie zrana i wieczorem, po dro 
deszczu i przy zachmurzonem niebie. 
000 
Giełda zbożowa: Cukier surowy „jg 
Aussig 12:521, do 18:57%,, loco Otom 1 1.86 
11:75 do 1185, loco Berno- Wieder +g47 
do 1195, na listopad loco Ausslo_ gytją 
do 12582, cukier w kostkach primi a 
do 37:50, secunda 37:127/, do 3130: 19:40 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 
dy 1960. Nafta niez transito 
475 do 5—, galicyjska przeźroczyśi% 
do 16:75. 
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OSTATNIA POCZTA 


Jak wiadomo, Najj Pani W 
b. m. uda się z Ischl na kuracyę 


do 
heim. Miejscowość ta w W. Księstw ty, 
skiem, znajduje się w pobliżu M gd 80 
n. M., posiada słone, gorące Źródź yu 
do 38 stopni Celsiusa. Kąpieli 
żywa się ma reumatyzm, podaga i ra 
wralgię, a szczególnie w chorob zyć 
cowych. Najj. Pani, której towarzy* 
dzie lekarz przyboczny dr. Herzl, E 
kuracyę pod przewodnictwem mie) 
lekarza, dr. Schotta. Monarchini 7; 
w willi Kracht, przy alei zamkowe: 
przestronny ogród upiększają obećn: | 
przyjęcie. „ie NA 
Po odbyciu kuracyi w Neuhetm ngais 
Pani prawdopodobnie wyjedzie tacyi po 
czas do jednej z klimatycznych * 
łudniowych. 
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Najd. Areyksiężna Elżbieta, M2 gędć 


lowej regentki hiszpańskiej, Ktoś 4 poi 
pobytu w Madrycie zachorowała. U gą, th 


żnie, ma się już, jak ztamtąd 90. 
dobrze, iż dzisiaj będzie mogła "7 
powrotem do Austryi. 
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nyjach„j Pinister sprawiedliwości dr. Ruber 
thal, Przedwczoraj z Wiednia do Salz- 


diję o ORnictwo Schönerera zwołało na nie- 
porzadku yaebu wielkie zgromadzenie. Na 
We, ich sky IDA: Rozporządzenia języko- 


nic ba utki i stanowisko, zajęte w obec 
We O Niemców austryackich. Jako mo- 
lerer, Tro M4 między innymi posłowie: Schó- 


ktowana 3. Hoffer. Po zgromadzeniu proje- 
Jest wycieczka do Bawaryi. 


Y ini, Seflina donoszą, iż kardynał Kopp 

Ojcu g lu cesarza Wilhelma zaproponował 

thrzęg,,, POWierzenie Niemcom opieki nad 
"mami ną dalekim Wschodzie. 


Na odbytym w tych dniach w Gdań- 


ską zies 

z k zle towarzystwa kolonialnego, na- 
220 meklembursko - szweryński Prusy 
a „kolonią pruską“, a zdanie to 

ozpodził Nzczelny prezes v. Gossler, który 


Bzepyj „>€ nad tem, jak ciężkie czasy 
zagów „sMiecey włościanie za polskich 
trafnie „1 Wisłą. „Wasza Książęca Mość 


I stoj Powiedział — zakończył p. Gossler — 

najni, Przed nowem wielkiem zadaniem, 

simy m; 7 Się w niemieckiej kolonii i mu- 
Oczy otwarte na wroga“. 


ON „Podróży cesarza Wilhelma i jego 
berlitiep o Palestyny donoszą dzienniki 
Ly “i iż wedle projektowanego progra- 
cesarstwo d. 29 pazdziernika 
w następnym dniu udadzą się 
dbeeny gm, o ram tego dnia będą 
A 31 Duż nabożeństwie na górze Oliwnej, 
Wang e] miernika, po poświęceniu kościoła 
nag o e, projektowaną jest wycieczka 
prym AN i nad Morze martwe, a w na- 
Yeho, yaio mają cesarstwo zwiedzić Je- 
dzić takż adle innej wiadomości mają zwie- 
laret, ° Jezioro Genezaret i miasto Na- 


Mirga 1180 _ polsko - katolicki odbędzie się 

teh w 7 Halli dla Polaków przebywają- 

Sadzenie mtych stronach. Chodzi o zapro- 
nabożeństw i kazań polskich. 


lt 26 serbski Aleksander przyjmując 
pOg, = skupczynę adres wygłosił 
nania „Tej zaznaczył, iż nabrał prze- 
kod], że rządy stronnictw są dla Serbii 
Mag tząj dlatego jest zdecydowany utrzy- 
Polita neutralny, który będzie prowadzić 
w stałym konserwatywnym kie- 
ti akdzwycząj ostro zwrócił się król prze- 
rh tie dot om i powiedział, że nigdy wię- 
yna maig oni do steru władzy. Jako rę- 
iln 489 może służyć fakt, że były król 
pt naczelną komendą armii. 
mo zaprzeczenia utrzymuje się po- 
król Aleksander, który po sesyi 
Felu Wyjedzie do Karlsbadu, uda się 
kuracyi, do Petersburga. 


„ A 
gi i Wasadorowie Francyi, Rossyi, An- 
tę kię Ę Sh doręczyli pojedyńczo Porcie 
COW W sprawie prowizorycznego rządu 
nit wi Nota ambasady rossyjskiej ma cha- 
był toasc o oficyalny i zapewnia, że ad- 
r i R A potrze- 
Je, skoro Porta przyjmuje not 
ą omose, Noty ambasadorów ael 
oby ieJa]n; U skiego i włoskiego oświadcza- 
"mali ;, że admirałowie tych państw 
JUŻ instrukcye. 


Skis 


w. 2 
iskit odu kosztownej mobilizacyi wojsk 


y de m P?dezas ostatnich rozruchów, tego- 
chang "9WIY we Włoszech mają być za- 


Z 
ił md wiarygodnych potwierdzają, iż 
la; Stan op, Postanowił wszędzie kolejno zno- 
M i Meg e onia. Najpóźniej przyjdzie ko- 
toig Joan, gdyż sąd wojskowy w tem 
Y plania eszcze bardzo wiele spraw do 


da dyol. * Każdym razie stan oblężenia 
lny polanie zniesiony będzie przed wyja- 
la do Monzy. 


Do Par 3 
liqtiacy et Journal ogłasza list z Guyany, 
OW ów „,lektóre szczegóły o  Dreyfusie. 


ach pg POwnia, że Dreyfus w ostatnich 


m dat się mocno postarzałym i u- 


ha 


N 


Biltema aehu, Nie zajmuje się już wię- 
ja 

ky 
Se 


0 4 I nawet nie czyta książek i 
wieją My wanych z Pay. Za o ry- 
dokoła i Pracuje nad urządzeniem ogród- 
| bomim 59. domku. W ostatnich cza- 
0 ścisłego dozoru, powiadomiono 

z: owaniach, czynionych na je- 
Odiąd zdaje się być mniej przy- 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 lipca. W obec ogłoszonego 
przez N. fr. Presse projektu taryfy ełowej, 
który rząd węgierski ma przedłożyć ankie- 
cie, zbierającej się dnia 14 b. m., zauważa 
Wiener Ztg. w części ekonomicznej: „W cza- 
sie, kiedy pewne stronnictwa tu i ówdzie 
wzięły sobie za hasło ekonomiczny rozdział 
obu połów Monarchii i przez parlamentarne 
trudności zarówno u władz decydujących 
austryackich, jak i węgierskich pożądane 
sfinalizowanie ugody wraz z utrzymaniem 
wspólnego okręgu cłowego, przeciągają w 
nieskończoność — jest rzeczą łatwą do zro- 
zumienia, że na wszelki wypadek musi 
przyjść pod rozwagę kwestya, co się ma 
stać w razie, gdyby w oznaczonym terminie 
nie nastąpiło ostateczne załatwienie ugody, 
ażeby choć może tylko na krótko, w okresie 
przejściowym, nie nastąpił zupełny zastój. 
Jako takie środki przezorności, według in- 
formacyj wspomnianego pisma, mają być 
przewidziane zarządzenia przygotowawcze w 
pomienionym projekcie taryfy ełowej, zaró- 
wno ze strony austryackiej, jak i węgier- 
skiej“. 

Wiener Ztg. mniema, że nie potrzebuje 
obeenie omawiać bliżej tego projektu, tem- 
bardziej, iż jest silnie przekonana, że naj- 
poważniejsze ekonomiczne, finansowe i poli- 
tyczne interesa obu połów Monarchii, do- 
prowadzą do utrzymania dawnej wspólności 
cłowej i handlowej, dziś na papierze nieza- 
wodnie nieco lekko zachwianej. 


Wiedeń, 7 lipca. Wczoraj zakończyło 
się jubileuszowe związkowe popisowe strze- 
lanie Towarzystw strzeleckich. Z okazyi tej 
odbył się wielki bankiet pożegnalny, w któ- 
rym wzięli udział : burmistrz m. Wiednia dr. 
Luëger, członkowie centralnego komitetu u- 
rządzającego zjazd strzelecki i strzelanie po- 
pisowe, oraz strzelcy z Francyi, Szwajcaryi, 
Włoch, Austro-Węgier i Wiednia. Wicepre- 
zes komitetu centralnego ks. Trautmannsdorff 
wzniósł, entuzyastycznymi okrzykami i okla- 
skami przyjęty toast toast na cześć Najj. Pana, 
a p. Ziegelmayer na cześć armii. Powitany 
hucznymi oklaskami zabrał głos dr. Luëger, 
podziękował zebranym gościom, a w pierw- 
Szym rzędzie zagranicznym za przybycie na 
zjazd i wychylił puhar na cześć gości. Pre- 
zydent francuskiej Unii strzeleckiej Merillen 
podziękował w serdecznych słowach za przy- 
jęcie, jakie Francuzom w Wiedniu zgotowa- 
no i zakończył swą, przerywaną ciągłymi 0- 
klaskami mowę, okrzykiem : Niech Żyje Ce- 
sarz ! Niech żyją Austro-Węgry ! Dr. Luëger, 
zabrawszy raz jeszcze głos, wzniósł toast na 
cześć komitetu centralnego, na eo imieniem 
komitetu odpowiedział mu margrabia Palla- 
vicini, wznosząc puhar na cześć Wiednia i 
jego burmistrza. 

Komitet pań przyozdobił sztandar fran- 
euskiej Unii strzeleckiej czarno-żółto jedwa- 
bną wstęgą. 


Wiedeń, 7 lipca. W. książę rossyjski 
Włodzimierz przybył tu wczoraj wieczorem 
na kilkudniowy pobyt. 


Grac, 7 lipca. (Dep. pryw. telefonem). 
Wczoraj odbyło się tutaj zgromadzenie wy- 
borcze pod przewodnictwem hr. Meranu. —— 
W zgromadzeniu wziął udział także hrabia 
Attems. Uchwalono wystąpić przeciw rady- 
kalnym partyom niemieckim i utworzyć no- 
we stronnictwo pod nazwą: „Austryacka pa- 
tryotyczna partya ludowa“, tudzież postawić 
własnych kandydatów przy wyborach do Ra- 
dy gminnej. 


Budapeszt, 7 lipca. Targowica drze- 
wna „Gregersen“ stoi w płomieniach. Pożar 
ogromny. 


Badapeszt, 7 lipca. (Telefonem.) Dzi- 
siejszej nocy spłonęła tu doszczętnie fabry- 
ka parkietów firmy Gregerben. Ogień wszezął 
się o godzinie pół do £ w nocy. Mi- 
mo natychmiastowego zawezwania i przyby- 
cia wszystkich stacyi ratunkowych z tabo- 
rem pożarowym, nie udało się ognia zloka- 
lizować. Z wielkim trudem uratowano jedy- 
nie mienie urzędników, w fabryce mieszka- 
jących. Straty ogromne. 


Budapeszt, 7 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Prasa tutejsza prawie bez wyjątku o- 
mawia bardzo nieprzychylnie elaborat rzą- 
dowy co do taryfy ełowej. Niektóre dzien- 
niki powiadają, że elaborat ten jest roman- 
sem Delyanyego (powieściopisarza węgier- 
"AE w tłómaczeniu ministra handlu Da- 
niela. 


Pester Lloyd również gani wyśrubowa- 
nie cła, i powiada, że cło takie nigdy wpro- 
wadzone być nie może. 


Budapeszt, 7 lipca. (Telefonem.) Ogień 
w fabryce Gregersena trwał do godziny 8 
rano. Szkoda wynosi przeszło 150.000 zł.; 
była jednak ubezpieczona. Przypuszczają, że 
ogień był podłożony. Śledztwo w toku. 
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Zadar, 7 lipca. Wstrząśnienia ziemi 
zaszły znowu w Sinj, Trilj i okolicy. Siedm 
miejscowości w powiecie Sinj ciężko jest 
zniszezonych. Pięć osób jest zabitych, 15 
ciężko, 16 lżej rannych. Miasta Zagrzeb i 
Lublana ofiarowały wsparcia. 


Rzym, 7 lipca. Izba zatwierdziła 180 
głosami przeciw 50 prowizoryum budżetowe 
do końca grudnia r. b. 


Ateny, 7 lipca. Admirałowie eskadr, 
konsystujących na wodach kreteńskich po- 
stanowili opracować niezwłocznie tymczasowe 
ustawy cywilne, karne i handlowe dla Krety 
i przedłożyć je zgromadzeniu narodowemu. 


Sinaja, 7 lipca. Książę i księżna buł- 
garscy przybyli tu wczoraj wieczorem w od- 
wiedziny do królestwa rumuńskich. Powi- 
tali ich następca tronu z małżonką, prezy- 
dent ministrów, poseł turecki. Księstwo udali 
się do zamku Pelesz, gdzie odbył się obiad 
familijny. 


Nowy Jork, 7 lipca. Dnia 1 lipca ra- 
no, na pełnem morzu, o 60 mil od Sable 
Island, nastąpiło zetknięcie się pomiędzy pa- 
rowcem „Cromarthyshire* a wielkim paro- 
wcem francuskiej linii transatlantyckiej z 
Hawru, „Bourgogne*. Ten ostatni zatonął. 
Z załogi jego 600 osób znalazło śmierć w 
głębiach morza. Dwieście osób uratowano. 

Katastrofa ta jest jedną z najstreszniej- 
szych, jakie się zdarzyły w tym wieka. 


Paryż, 7 lipca. Według depesty To- 
warzystwa transatlantyckiego, uratowano z 
okrętu „Bourgogne* 104 ludzi z załogi i 61 
podróżnych. 


Nowy Jork, 7 lipca. Pomiędzy osoba- 
mi uratowanemi z zatopionego statku „Bour- 
gogne* znajduje się tylko jedna kobieta. 
Oficerowie wytrwali dzielnie na swych sta- 
nowiskach i poszli wraz z okrętem m dno 
morza. Sceny podczas zapadania się »krętu 
były straszliwe. Mężczyzni gwałtem dbijali 
się o miejsca w łodziach i spychali ksbiety 
i dzieci. Krążą pogłoski, że podezas spotka- 
nia się okrętów był jeszeze trzeci parowiec 
na miejscu katastrofy; pewnych danych o 
tem nie ma. 


Paryż, 7 lipca (Telef.) Tutejsze wy- 
danie New York Heralda wyraża obawę, że 
wszyscy pasażerowie pierwszej kajuty okrętu 
„Bourgogne* zginęli. Pasażerowie ci spali 
podczas zderzenia się obu okrętów, tak, że o 
ratunku nie mogło być mowy. 


Nowy Jork, 7 lipca. Jak z doniesień 
kilku ocalonych pasażerów okrętu „Bourgo- 
gne* wynika, nie tylko nie próbowano ra- 
tować kobiet i dzieci, ale załoga zachowała 
się wprost oburzająco i w sposób nie do u- 
wierzenia barbarzyński. Kapitan okrętu 
wprawdzie stał na posterunku swoim i zgi- 
nął wraz z okrętem, ale reszta załogi z% 
brała wszystkie łodzie ratunkowe dla wła 
snego ocalenia i odbijała wiosłami wszyst- 
kich pasażerów, którzy chcieli dostać się na 
łodzie. Kilku pasażerów włoskich nożami 
dopiero wymusiło sobie dostęp do łodzi ra- 
tunkowych. 


Paryż, 7 lipca. (Telefonem). Compa- 
gnie Transatlantique otrzymała depeszę z p0- 
twierdzeniem wiadomości, że wszyscy pasà- 
żerowie I. klasy okrętu „Bourgogne“ zgi- 
pęli. 


Wojna. 


NRODOLD 


Londyn, 7 lipca. (Telefonem). Z głó- 
wnego obozu generała Shaftera donoszą, że 
resztki okrętu hiszpańskiego „Reina Merce- 
des* leżą koło portu Morro. 

Na okręt amerykański „Indiana“ rzu- 
eono bombę, która eksplodowała, ale nikogo 
nie zraniła. 


Londyn, 7 lipca. (Telefonem). Biuro 
Reutera donosi z głównego obozu generała 
Shaftera pod San Jago de Kuba z datą 
5 lipca: Ostatni okręt eskadry Cervery „Reina 
Mercedes" wczoraj około północy w chwili, 
gdy umykał, został zniszczony. Nie wiadomo, 
czy okręt rzeczywiście chciał umknąć, czy 
też Hiszpanie sami pragnęli go zatopić, aby 
zamknąć wjazd do zatoki. 

Suez, 7 lipca. Rząd egipski notyfiko- 
wał, że admirał hiszpański Camara winien 
w przeciągu 24 godzin opuścić Suez i nie 
może zabrać żadnych zasobów węgla. 

Madryt, 7 lipca. Generał Linares, jak- 
kolwiek ranny, objął napowrót dowództwo 
nad wojskiem hiszpańskiem w San Jago. 

Minister spraw zagranicznych otrzymał 
liczne depesze kondolencyjne od rządów 
państw ebcych. 

Ministrowie, po ukończeniu narady mi- 
nisteryalnej, okazywali wielką rezerwę. 

Generał Blanco zażądał telegraficznie 
od rządu pieniędzy. 

Minister marynarki zaprzecza, jakoby 
eskadra Camary wracała do Hiszpanii. 


Madryt, 7 lipca. Pomimo wielkich 
upałów, ulice Madrytu przepełnione ludźmi. 
Panuje ogromne wzburzenie. Marszałek Mar- 
tinez Campos odbył z generalnym kapitanem 
Madrytu dłuższą naradę, której przypisują 
wielką wagę. 

, Oczekują najenergiczniejszych zarzą- 
dzeń wojskowych. Położenie w Madrycie jest 
bardzo krytyczne. Obawiają się zaburzeń. 
Wojsko skonsygnowane. Zapewne nastąpi o- 
głoszenie stanu wojennego. 

Gazety zapewniają, iż rada ministrów 
postanowiła prowadzić dalej wojnę. 

, Madryt, 7 lipca. (Telef.) Rozpowsze- 
chnioną jest pogłoska, że bombardowanie 
San Jago de Kuba już się rozpoczęło, i 
że Hiszpanie odpowiedzieli bardzo silnym 
ogniem. 

Denoszą także, iż rząd otrzymał tele- 
gram od admirała Cervery, w którym oznaj- 
mia, że komendant jednego torpedowca o- 
raz komendaut okrętu „lnfantka Marya 
Teresa* zginęli. Komendant okrętu „Infantka 
Marya Teresa* sam sobie życie odebrał. 


Waszyngton, 7 lipca. Senat przyjął 
42 głosami przeciw 41 rezolucyę, domaco 
cą się zajęcia wysp Hawaii. 


_ Waszyngton, 7 lipca. Gen. Shafter do- 
nosi, iż gen. Toral, dowodzący w San Jago 
na miejsce rannego Linaresa, zgodził się na 
wymianę por. Hobsona (który zatopił okręt 
„Merimae*) i Jego towarzyszy na innye 
jeńców. 


j Key West, 7 lipca. Utrzymują tutaj, 
iż okręt wojenny hiszpański „Alfons XII* 
został ujęty przez Amerykanów w chwili, 
gdy usiłował opuścić port Hawanny. 


„ „Chicago, 7 lipca. Utworzył się tu pułk 
niemiecko-amerykański, który ofiarował rzą- 
dowi swoje usługi. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 7go lipca 1898, godzina 
11 minut —. Akcye kredytowe 359-50, Akcya 
kolei państwowej 359'25, Akcye tytoniowe 


1383:50, Anglo-austryackie —'—, Union- 
bank ——, Południowej 77:50, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 226-75, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 97-80, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 5880, Alpine 
163—. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 7go lipca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
168:40, Węgierskie akcye kredytowe 39475, 
Akcye anglo-austryackie 157:50, Akcye ban- 
ku Union 296:—, Kredytowe ziemskie 453-—, 
Kredyty, 859-50, Akcye kolei południowej 
7075, Losy tureckie 6030, Akcye kolei 
państwowej 359—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-95, 
Akcye tytoniowe 134:—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:80, Akcye kolei Eben- 
tal 263-—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226'75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12080, Akcye banku związkowego 
267-—, Rubel papierowy 127-12. Węgier- 
ska renta papierowa 99:10, Rimurania 252'—. 
Usposobienie ustalone. 


Giełda zagraniczna, dnia 6go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 8-pre. 
renta 103:15, lombardy ——,  Usposobia- 
nie —, Berlin: ruble rossyjskie 216:—, 
Akcye kredytowe 225:—, Polskie listy zasta- 
wne —:—, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka ——, Anustryackie 
banknoty 17010, Lombardy 33:60. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 6go lipca 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 19:40 do 1960 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 18:84 do 1886 
d. Berlin: przenica na wiosnę —— sł. 
—— 4, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 5290 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 58'10 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


Nadesłane, 


Docent chirurgii Uniwersytetu iwow- 
skiego med. 


Dr. A. Gabryszewski 


mieszka przy ul. Akademickiej l. 14, 
I. piętro, ord. od g. 3—4. 6% 


biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dia Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 


z fabryk 


Beeston Wolverhampston Í Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 


we Lwowie, 


ulica Akademicka | 3. 
Humber & Co Ldd. 


Beeston Wolverhampten, Coventry 
England. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
6 lipca 1898 
63 — 16 — 68 — 52 — 73 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
20 lipca i 3 sierpnia 1898. 


Jjporeów nasz P. T. Szanownych Od- 


Przyjschaii do Lwowa 
dnia 7 lipca 1898. 


HOTEL GEORGE. 

PP. A. hr. Wodzicki z Ołejowa, J. br. Ko- 
nopka z Bryni, J. Romaszkan z Odaja, M. Komar- 
nicki z Jsrosławia, A. Cieński z Ludwipola, F. 
Gromko z Warszawy, H. Matkowska z Stryja. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP, I. K. br. Berks z Warszawy, M. br. Go- 
jan z Czerniowiec, A. K. Kamiński z Krakowa, M. 
Czarkawska z Śniatyna, K. Czarkowski Niejowie, Z. 
Horodyńska z Zbydniowa, R. Mestajko z Łuszye. 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. P. Filipek z Wiednia, M Astan z Ośtynii, 
A. Brock z Lincu, Ks. T. Chmielowski Czyszwi, M 
Lilienfeldowa z Stanisławowa” P. Cybulski z Hum- 
nisk, L. Mikołajewicz z Brześcia F. Demel z Pragi. 


510 


1:30 


1:50 
215 


2:30 


MM. 
545 


v30 
T40 
7:50 
7:55 
8.05 
8'15 
9:05 


c 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) m, 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do ©/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z lekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 


Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


| Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 1%, do *1/, wła- 


ri 


cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, p Suezawy, Radowiec, Serc- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od t/s do 33/5 wł. i od *5/ę do 3%% wł. codziennie 
od */, do *5/4 wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od js do 50/5 wł. i od 18/5 do 1t wł. 


| Z Brzuchowie tylko od *;, do */ wł. 
jj Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 


Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do %9; 
č Jasła przez Rzeszów 


| Z Janowa od */ę do %/, włącznie tylko w dnie powszednie 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzee Podzameze 


|| Z Tekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


dowiece, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 


1030 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
1 


Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego. 


5:208 Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 
m » 7 dwom? 
6:00 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy 2 
głównego ow: 
6.05 Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Ko 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, SUC ro% 
6:15 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy % d 
Podzamcze rnè? 
8:35 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczówa Pré 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Ai psok 
8:50 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża p 
Tarnów pwi® | 
915 | Do Skolego, Hrebenowa od 70/, do $'a wł. Kałusza, Bory" 
Chyrowa 
9.25 | Do Janowa WJ; 
9:35 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kontai 
Grzymałowa z dworca głównego owy! 
9:53 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kor 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 
9-55 | Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 | Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy | | 
12:50 | Do Janowa od th do */, wł. tylko w niedziele i święto og 
1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca gło dam 
2:08 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Po żetb 
215 | Do Brzuchowie tylko od ®/s do "Jo wł. w niedziele i SKG 
2:40 Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatynt 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) rzeż 
2:50 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa Ego 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rao 
lub Tarnów pria | 
Do Stryja — Skolego tylko od */, do 3°/, wł.; do Bory’ 
Chyrowa 
Do Janowa 
Do Zimnej wody tylko od */, do t wł. 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 


Pociag 
„ | osob. 


Do 


Noene go 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, ga 
Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iyjejiczki 


Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, 


Brzuchowie tylko od 5/, do =a włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


ie 
Janowa od Ye do */, włącznie tylko w dnie powszed? 
Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy \ Mei” 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawa wh 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do b 
Tarnopola z dworca głównego 
Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kału3z% 
Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzamcze No 
Janowa od t/s do 3's i *6ję do 30/5 wł. eodziennić; 
do *5/, wł. w niedziele i święta 
lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Sze 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowieć, P 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroclawia, Berlina e 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza PA 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Ch 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa rzy” 
Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
aey” 


łowa, z dworca głównego 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
łowa z dworca Podzamcze 


dziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi Kona 
szelki 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
u poda m | 
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, „Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 


| ju 
Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaj” 4 l 


Sokal i Lilien 


DOM BANKOWNY. 
i KANTOR WYMIANY 


Licytacye. 


Geschaftszshi R. 425/98 6 (4169 3—8) 
Auf Betreibən des Hr. dr. Karl Bincer 
K assaverwalters im Ooncurse des Simon 
Uh findet am 28 Juli 1898 varmittags 10 
Thei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr, 3, 
K die Versteigerung der Realitäten des Simon 
orm in Wadowice C. N. 140 und 141 Grundb. 
ag "ice Einl. Zhl 203 und 204 bestehend 
W l. aus den Bauyareellen 294/1, 296 sammt 
d obnhause und den Nebengebauden und aus 
Gr Gartenparcellen 154/3, 658 und den 
ad u dparcellen 649, 650, 651, 652/1 2872. 
) 2 aus der Bavparcelle 294/2 sammt dem 
Gz aause Nebengebauden und aus den 
słąję Parcellen 154/1, 154/2 sammt Zubehör 
Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
Senschaften sind : A 
ad 1) auf 14900 A. 98 kr. 
» 2) auf 6478 fl. 20 kr. bawertet. 
as geringste Gebot betragt 
ad 1) 8799 fi. 70 kr. 
» 2) 3588 A. 10 kr. unter diesem Be- 
findet ein Verkauf nicht statt. 
k ie Versteigerungsbedingungen und die 
le die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
a (Grundbuchs-Hypothekenauszug. Kataster- 
Sug, Schatzungs; rotokolle u. s. w.) können 
c. len Kauflnstigen bei dem unten bezei- 
‘neten Gerichte, Zimmer Nr. 1 wahrend 
"t Geschafisstunden eingesehen werden. 
m Rechte, welche diese Versteigerung- 
im o issig machen würden, siud spätestens 
Anberaumten Versteigerunzsterminə vor 
“Sinn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
senden, widrigenssie in Ansehung der Liegen- 
efi geltend gemacht 


alt selbst nicht mehr 
erden könnten. 
Pin On den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
velee ungsverfahrens werden die Personen für 
A che zur Zeit an den Liegen*chaften Rechte 
„I Lasten begründet sind oder im Laufe 
"S Versteigerungsverfahrenn begründet wer- 
Gan In dem Falle nur durch Anschlag bei 
rm in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
sę Prengel des unten bezeichneten Gerichtes 
e noch diesem einen am Gerichtsorte 
h nhefien Zustellungsbivollmśichtigten nam- 
af machen. 
K. k. Bezirks Gericht Abtheil. III. 
adowice, am 18 Juni 1898, 


L e. E. 298/98 5 (4179 3—3) 
Ochr prowadzone na wniosek Towarzystwa 
u Ony mniejszej własności ziemskiej w Miel- 
N Postepewanie licytacyjne co do realności 
4 Smykiach położonej, wyk. bip. l. 82 ks. 
zo &m. kat. Rnapy objętej, zostało wstrzyma- 


ją w skutek czego termin licytacyjny na 
ae 14 lipca 1898 o godz. 10 przed połu- 


êm wyznaczony, nie odbędzie się. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Tarnobrzeg, 1 lipca 1898. 
U. 3598 (8944 2—2) 
AVISO. 
Wegen Sicherstellung der traiteurmäs- 
Verkóstigung, dann Reinigung und Aus- 
das erung der Kranken-uad Spitalswäsche für 
w Mt 15 September 1898 zu aetivierende 
ga PPen-Spital in Brody auf die Zeit vom 15 
gy Puber l. J. b.ziehungsweise vom Tage 
bis thatsächlichen Belages dieses Spitales 
i December 1699, bei günstigen Anbo- 
1 Srentuell bis 51 December 1901, findet am 
tą, auli 1898, 10 Uhr vormittags beim Mili- 
glip e 005 Comamndo in Brody die bezi 
e schriftliche Offertverhandlung statt. 
ren, Oferte, Vadien und Leistungsfihigkeits- 
T nisse haben genan zu dem angegebenen 
uia 19 bei der Verhandlungsstelle ein- 
angen 
beim Die väheren Bedingungen können den 
nA M litar - Stations- Commando in Brody 
A del der Intendanz des 11 Corps erliegen- 
Bedingnisheften, dann der bei den vor- 
ita ten Behórden und bei simmtlichen Mi- 
r-Bpitälera des C rps-Bereiches aff:ehier 
ano vollinhaltlichen Kundmachung, welche 
de ÎR der Gazeta lwowska verlautbait wur- 
' entnommen werden. 
on Lemberg, am 21 Juni 1898. 
der Intendanz des k. und k 11 Corps. 


Sign 
bę 


Le, E. 66/98 1 (4116) 
ad Nażądanie dr. Bronisława Błażejowskiego 
0 go, Powie odbędzie się d. 26 sierpnia 1898 
kła 12 w południe, w sądzie niżej wymie- 
tej M, w biurze Nr. 12, licytacya należą- 
Bora © Ludwika Maksymiliana 2im. Kislin- 
towe W okręgu przemyślańskiego sądu powia- 

80 położonej majętności pod nazwą „część 
by i Gniła“ whi 49 ks. gr. e. k. sądu o- 
siadł owego w Brzeżanach dla większych po- 
skłąg Cl objętej, wraz z przynależnościami, 
gospod ącemi się z budynków mieszkalnych i 
bo i arczych, inwentarza żywego i martwe- 
gruntu. 


BE JW W E ZA 


Nieruchomość ta, wystawiona ma licyta- 
cyę jest ocenioną na 40.271 zł. 75 ct, przy- 
należaości zaś na 16.280 zł 

Najniższa cena wynosi 44.962 zł. 83 
ct, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Brzeżany, 9 maja 1898. 


L. i1850'98 
OBWIESZCZENIE. 

W myśl uchwały Magistratu z d. 
16 czerwca b. r. odbędzie się dnia 12 
lipca 1898 r. publiczna licytacya celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi wód- 
wzanej i piwnej, oraz prawa poboru 
dodatku gminnego od napojów spirytu- 
sowych (Gminie miasta Stanisławowa 
przysługującego, na przeciąg lat trzech 
od 1. stycznia 1893 do 31 grudnia 
1801 roku, 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czyńsz roczny : 

1. Za prawo wyszynku gorących 
napojów z wyłączeniem piwa w obrębie 
miasta Stanisławowa 10.000 zł. 

2. Za prawo poboru dodatku gmin- 
nego od napcjów gorących z wyłącze- 
niem piwa w obrębie miasta Stanisła- 
wowa 40.000 zł. a. w. 

3. Za prawo wyszynku piwa w 
obrębie miasta Stanisławowa 10.000 
zł. a. w. 

4. Za prawo poboru dodatku gmin- 
nego od piwa w obrębie miasta Stani- 
sławowa 59.500 zł. a, w. 

5. Za prawo propinacyi w ódcza- 
nej i piwnej wydzierżawione przez 
Gminę miasta Stanisławowa od 6. k. 
galic, funduszu propinacyjnego w Kni- 
hininie całym wraz z częścią Stojo- 
wskich w Mykietyńcach, Uhernikach i 
Podłużu 29.000 zł. a, w. ` 

6. Za wydzierżawienie karczmy | 
k. b przy ulicy Halickiej wraz ze staj- 
nią i gruntem obszaru 630 sążni, i 
karczmy l, k. 67 przy drodze do Opry- 
szkowiec z gruntem budowlanym 1790 
sążni i ogrodem obszaru 1. morg 6230 
sążni 1.000 zł. a. w. 

7. Za wynajęcie karczmy miejskiej 
za cegielnią, lutrówki wraz z magazy- 
nami wódczanymi i lodownią 500 złr. 
a. W. 

Cena wywołania za wszystkie po- 
wyżej wyszezególniona przedmioty dzier- 
ławne wynosi 150.000 zł. w. 3., a 
wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące 15.000 zł. a. w. 

Oferty pisemne, na wszystkie wy- 
żej poszezególnione przedmioty dzier- 
żawne opiewające, należycie estemplo- 
wane, przez cfərouta własnoręcznie 
podpiszue i opieczętówane wncsić nale- 
ży w dniu 12 lipca 189% od godz. 10 
przedpoł. do godz, 12.,w połud. w 
Prezyłyum Magistratu. 

B'iższe warenki licytacyjne moga 
być przejrzane w godz. urzędowych w 
biurze I. Magistratu. 

Magistrat król. wolu. miasta. 

Stanisławowa, 18 czerwca 1898. 

Dr. Nimhin. 


(4046 3—3) 


L. cz. E 276/98 2 (4235) 

W skutek uchwały z dnia 23 czerwca 
1898 | cz. E. 276/98 2 sprzedane będą 21 
lipca 1898 o godz. 11 przed południem w 


Gazeta Lwowska Nr. 152 z dnia 8 lipca 1898, 


E 


Y 
U Be w 


Winnikach koio fabryki tytoniu w drodze pu- 
blicznej łieytacyi: 2 koty stare ze styryjskiej 
blschy żslaznej do maszyny parowej, 4 ka- 
mienie ociosane. 

Przedmioty tə można oglądać dnia 21 
lipca 1898 między godziną 10 a 11 przedpo- 
łudniem w Winnikach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Winniki, 28 czerwca 1898 


L. cz. 20362/86 (4228 1—8) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 września 1898 na- 
wet niżej takowej. licytacya realności według 
wyk. hip. l. 230 ks. gr. gm. kat. Kosów o- 
bjętej Leiby Schirdinga względnie masy spad- 
kowej własnej, na rze:z Anezla Schirdinga 
i Estery Schirding a ostatnia jako cesyonaryu- 
szka Anczla Schirdinga, pto. 400 zł. aw.zpn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy: 
ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem ce. k. notaryusza łuszpińskiegz w Ko- 
sowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 30 grudnia 1897. 


L cz. 12190/97 (4225 1—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 
rano w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej zaś d. 5 września 1898 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. l. 895 ks. gr. gm. OChomczyn objętych 
dłużniczej masy spadkowej Anny opólniekiej 
własnych, na rzecz Leiby Marmoroscha pto. 90 
złr. a. w. z pn. 

Cena wywołania 378 zł. 

Wadyum 37 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
tora adw. dr. Wilkowskieso w Kosowie. 

C k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 26 września 1897. 


L. cz. 10209/97 (4224 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
9:/ rano w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 5 września 1898 
nawet niżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 1 387 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
bowiece dłużnika Tymofija Katruszaka syna 
Andrija własnej, na rzecz Banku chrześciań- 
skiego w Ko-owie pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 370 zł. 

Wadyum 37 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ko ów, 6 lipca 1897. - 


L. 10720/97 (4223 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o 9 rano w 
dniu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny szaeunko- 
wej, zaś dnia 5 września 1898 nawet niżej 
takowej  licytaeya realności według whl. 
246 ks. gr gm. kat. Smodna Iwana Uhler 
syna Iwana własnej, na rzecz Berischa Fischa 
w Kosowie pto. 19 zł. 40 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania 19 zł. 20 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niezn:nych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
tera p. dr. WE: w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 30 grudnia 1897. 


L. 14985,97 (4226 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 10 
rano w dniu 8 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 6 września 1898 nawet 
niżej takowej, licytacya realności 1/3 części 
realności według wy. hip. l. 100 ks. gr. gm. 
Kosmacz Ilka Burdułana własnej, na rzecz 
Nuły Mihlbauera pto. 21 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 186 zł. 67 et. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 80 września 1897: 


— 


E ED ad Wv w. 


„ Konkursa. 


(4184 2—8) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady e. k. notary- 
usza w Boryni lub innej przez przeniesie 
opróżnionej posady 6. k. notaryusza w okrę- 
gu tutejszej Izby, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 lipca 1898 
w którym kompetenci podania swoje należy- 
cie alegowane w przepisanej drodze wnieść. 
mają. 


L. 431/9 


Z0. k. Izby notaryalnej 
Przemyśl, dnia 1 lipca 1898. 


L. cz. 392/98 (4183 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady e k. notary- 
usza w Ohościskach lub innej przez przenie- 
sienie opróżnionej posady e. k. notaryusza w 
okręgu tutejszej Izby, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 81 lipca 1898 
w którym kompetenci podania swoje, należy- 
cie alegowane w przepisanej drodze wnieść 
mają. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 

Przemyśl, dnia 26 czerwca 1898. 


L. 7858. (4238 1—3) 


KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Prowadzącego metryki izraelickie okręgu 
metrykalnego rozdolskiego. O posadę tę ubie- 
gać się mogą izrselici, którzy są obywatelami 
państwa austryackiego i wykażą się wymaga- 
ną przepisami kwalifikacyą. Kompetenci win- 
ni wnieść do e. k. Starostwa w Zydaczowie 
prosbę własnoręcznie napisaną, w której ma- 
ją wykazać dokumentemi stopień wykształce- 
nia i rodzaj dotychczasowego zatrudnienia. 
Posadą Prowadzącego metryki izraeliekie mo- 
że być tylko temu nadaną, kto stale w Roz- 
dole zamieszka. 

Podania wolno wnosić do 16-go sier- 
pnia b. r. włącznie, a kompetenci, którym się 
nie zwróci podań przed tym terminem, mają 
się jawić w tutejszem ce. k. Starostwie, do 
egzaminu pisemnego i ustnego w dniu 23-go 
sierpnia b. r. o godzinie 9-iej rano. 

Zydaczów, dnia 5. lipca 1898. 

Kierownik c, k. Starostwa: 
Niewiadomski. 


L. 728 (pr.) (4236 1—3) 

Celem obsadzenia posady strażnika cy- 
wilno policyjnego w etacie tutejszej c. k. 
Dyrekcyi Polieyi z płacą rocznych 360 złr- 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 złr. 
w. A. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15 sierpnia 1898. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietaia 1872 Nr 60 d. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużony m podoficerom. 

Ubiegający się o tę posadę wińni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przełożo - 
nej władzy a jeżeli niesłużą czynnie bezpo- 
średnio i w powyż-j oznaczonym terminie 
do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi we 
Lwowie dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le- 
karza rządowego wystawione, tudzież dowody 
znajomości języków polskiego ruskiego i nie- 
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, stwierdzające ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę. 

Lwów, dnia 3 lipca 1898. 


L. 59511]1L. (4204 1—3) 

Na posady expedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych w Janczynie w powiecie 
przemyślańskim i w Kalnicy w powiecie li- 


skim za kotraktem służbowym i kaucyą 
po 200 złr. 
Pobory dla Janczyna. 
Płaca rocznych . . . . . . . « . 200 złr 
ryczałt kaneel. (+. 00. ©. 2 60 złr 
i pakunkowy . =. sie wa 86 złr 
Dla Kalnicy. 

Płaca rocznych . . . . . . c 150 złr 
ryczałt kancel.  . . . . « . . . . 40 złr. 
i wynagrodzenie . . . . . . . . 240 złr. 


na pieszego posłańca codziennie do Qisny i 
napowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
20 lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 lipez 1898. 


Kuratele. 


L. P. 28/98 (4) (4178 2—3) 
Jan Darda syn Wojciecha z Durdów u- 
znany marnotraweą, kuratorem ustanowiono 
Jana Ziębę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 19 maja 1898. 


L, ez. 31 (1) (4168 3—38) 
Podaje się do wiadomosci że kuratela 
nad Józefem Hóndo z Poręby radlne uchylo- 
ną została. 
Č. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnów, 10 marca 1898. 


L. 16181 IV. 264/97. (4198 2—38) 
Roman Makarycz z Uhornik uznany 
został za marnotrawnego, kuratorem jest Ja- 
kiw Schlichutko z Uhornik. 
Stanisławów, dnia 13 lipca 1897. 


1. P. 65/98 (1) (4194 2—3) 
Marcin Firmuga ze Zalasowy uznany 
marnotrawnym. 


Kurator Jan Bogdanowicz z Zalasowy. 


Wyroki prasowe. 


Br. 144 (4008) 

mas T. f. Landes- al8 Prejgericht im 
Graz hat mit bem Erfenntnifje vem 14 Juni 
1895, Br. IV. 57%, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 28 der in Graz erjchetnenden Beit- 
jdrift: „ArbeiteswiNe“ vom 9 Zuni 1898 
wegen des MArtifel3: „Die Auflófung des Gra- 
zer Gemeinderathes" in der erften Beilage nach 
$. 3800 St. ©. verboten. 


Dag t. i Rreiz- al8 Preggeriht in 
Marburg hat mit dem GCrfenntnifje vom 17 
Juni 1898, Pr. VI. 5, die Weiterverbreitung 
der Nummer 48 der Żeltjchrijt: „Marburger 
Beitung“ vom 16 Juni 1898 wegen deg Mr- 
tifel : „Was nun“ nah $ 488 St. ©. und 
Art. I. des Gejeges vom 17 December 1862, 
Rr. 8 R. G. BI. ex 1863, verboten. 


Dag i. t. Kreiz- al3 Prekgeriht in 
Bozen bat mit den Grfenntnifje bom 17 Juni 
1898, Pr. 142, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 132 (Mtorgenbla:t) der im, Bozen erjchei= 
nenden Żeitihrijt: „Bogner Żeitung* (Side 
tiroler Tagblatt) vom 14 Fumi 1898 wegen 
deg Feuilletons: „Deutjche Erbfehler und ihr 
€influg auf bie Gejchidhte des beutchen Bolfe8* 
nad $. 65 lit. a. St. ©. verboten. 


Dag f. £ Rei» als. Preggeriht in 
Bozen Hat mit dem Gefenntnijje vom 17 Juni 
1898, Pr. 15/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 132 (Ubendlatt) der in Bozen erjchel= 
nenden RBeitihrift: „Bozner Zeitung" (Siüd- 
tiroler Tagblatt) vom 14 Juni 1898 megen 
deg Artiles: „Bum Bannfirahle des Fürjt- 
bijchofeg vom Trient“ nah $. 303 St 6. 
verboten. 


Dag l t Qandes- als Preggerihij in 
Prag hat mit dem Ertenntnijfje vom 10 Juni 
1898, Pr. 284/2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 233 der żeitjchrijt : „Der deutjche Volfs- 
bote“ bom 5 Juni 1898 wegen deg Artitel$ : 
„Aus Deutjchbógmen: Karlsbad, 1 Brachmond8* 
nah $. 802 Gt. ©. verboten. 


Da3 f. t. Landes- al8 Preggerihł in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 13 Juni 
1898, Pr. 239,2, bie Weiterverbreitung der 
Nammer 389 der  Beitjchrijt: Ceske Zajmy“ 
vom 10 Juni 1598 wegen des Mrtitels: „Co 
tedy se Zidy* nad $. 302 St. ©. verboten 


Das t. l. Rreiz- al8 Preggericht in Britę 
pat mit dem Ćrtenntnijje vom 17 Juni 1898 
Pr. 84/2, Die Weiterverbreitung der Beilage 
żu Nummer 46 der Zeitjhrijt: „Nationale 
Beitung“ vom 16 Juni 1895 wegen deg Mre 
titel: „Inbiläumzbetrahtungen“ nah $ 65 
lit. a St. ©. verboten. 


Dag f f. Rreiz- al8 Preggeriht in 
icin hat mit dem Ertfenntnijje vom 18 Juni 
1898, Pr. X. 30/2, bie Weiterverbreituny der 
Nummer 11 der in Neubydzov erjheinenden 
geitjchnift: „Bydzovske Listy“ vom 1! Juni 
1898jwegen des Urtifelż : „Dopis z Prahy“ nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Das t f (reid< als Prekgeriht in 
Cattaro hat mit dem Crtenntnifje vom 5 Juni 
1898, die Weiterverbreitung der Nummer 3 
der in Niffic in Montenegro erfheinenden Beit- 
fdhrift: ;„Hesecmaze* (Nevesinje) vom 20 
Mai 1898 (a. St.) nah $. 65 a Gt. 6. 
verboten. 


BL 146 (4061) 

Dag £ f. Minifterium des Jnnern hat 
unterm 23 Juni 1898, Bahl 5373M I., der 
in Chicago erjcheinenden Beltjchtijt: „Ame- 
rieke Noviny“ auf Grund des $. 26 deg 
regejeges den Poftbebit für die im Reihs- 
rate vertretenen Stónigreiche und Länder ent- 
ogen. 


8 


Dag f. f. Rreiz- als Prckgerihł in 
Gorz at mit bem Grfenntnifje bom 20 Juni 
1898, Br 15 bie zBeiterberbreitung der Num- 
mer 49 Beitjcgrijft: „La Sentinella dsi Friuli“ 
vom 18 uni 1590 wegen des Artifelg: „I 
Triestini «i Milano a Vicenza“ nach $$. 65 a. 
und 305 St. ©. berboten. 


Das É É Rreiz- alg Prekgeriht in 
Trient bat mit dem Erfenntnijje bom 20 Juni 
1898, Pr. V. 8, bie ABeiternerbreitung der 
im Berlage der ©. Marietti jchen Buchdruderei 
in Trient erjchienenen, an die Operai muratori 
gerichteten, mit den Worten „Nell adunanza 
generale“ beginnenden, mit den Worten „Co- 
stanza e solidarieta“ endenden, vom „Comitato 
lavoratori muratori“ unterfertigten und von 
Trent, 17 giuguo 1898 batirten Drudjcrift 
nadh $. 305 St. Œ. verboten. 


hozmalio okwisszczenia. 


L. ez. ©. II. 218/98 (1) (4178 3—8) 

Przeciw Sarze Griinspan, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Esterę Kerz w Zdyni pozew o 144 zł. 2 et. 
8. W. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 lipca 1898 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Matki 
Griinspan ustanawia się Pana adw. dr. Sle- 
czkowskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże karator zastępywać będzie po- 
zwaną Małkę Griiaspan w rzeczonej sprawie 
na jej Eoszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział II, dnia 28 kwietnia 1898. 


L. cz. 148. ks. gr. Krasna (1) (3974 3—8) 

C. b. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Genendlę Katz, Leizera Preger i Lif 
sche Altmann, z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, że dla tychże w sprawie tabular- 
nej Wyzsckiego Skarbu o intabulacyę należy- 
tości podatkowych w kwocie 108 złr. 99 et. a. 
w. zpn. na ciele hbipctecznem l. 148 gminy 
kat. Krasna kuratorem Mykieta Cebryj usta- 
nowiony został. 

Kozowa, 28 stycznia 1898. 


L. 315/97 (3972 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damie, z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go, Mateusza Halendeja Wojciecha, że, relem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 4. listopada 1895 L. 11586, ustano- 
wiono kuratorem ad actum Karola Magnow- 
skiego. 

Halicz, dnia 16. stycznia 1897. 


L. cz C I. 98/98 (1) (4186 3—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu, Grzegorzowi i Maryannie Iwaskiewi- 
czom, względnie ich niewiadomys z życia i 
miejscz pobytu spadkobiercom, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Komarnie przez 
Teodora i Annę małż. Ziomber za przystą- 
pieniem Michała i Katarzyny małż, Utrysków 
gospodarzy z Komarna pozew o uznanie rła- 
sności powodów do posiadłości gruntowej lwh 
266 ks gr. gm. Komarno objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 sier- 
„ASG o godz. 8 rano w tym sądzie biuro 
Nr. 4. 
Celem strzeżenia praw, niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Grzegorza i Maryanny 
Iwaśkiewiczów względnie tych spadkobierców 
ustanawia się Pana Michała Kalimona w Ko- 
marnie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą 'nb pełnomoenika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie 

Oddział I, dnia 28 czerwca 1898. 


L. Firm. 108 (Pej. I 42) (3998 8 3) 

C k. Sąd cbwodowy w Rzeszowie, Od- 
dział V, zarządza z dniem dzisiejszym zareje- 
strowanie firmy „S'anisław Dań-zak apteka 
w Sokołowie“ z tem że właścicielem tej fir- 
my jest Stanisław Dańczak zamieszkały w 
Sokołowie. 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898. 


L. cz. w. 1246/98 (2) (3949 3—3) 

Rafaelowi Marderowi ostatnimi czasy 
w Dębicy sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem obwodowym w Tarnowie przeciw Ra- 
fielowi Marderowi o 65 złr. ma być dorę- 
czony. nakaz zapłaty z dnia 17 maja 1898 
liczba czynncści Cw. 1246/98 (1) którym mu 
polecono zapłacić sumę wekslową 65 złr. zpn. 
na rzecz Jonsaza Geschwinda. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Rafael Ma- 


rder przebywa, ustanawia się mu w eeluj 
strzeżenia iego praw, kuratora w osobie Pana 
adw, dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie 

Tenże kurator zastępyweć będzie Rafa 
ela w rzeczonej sprawie na jego koszti niebe- 
zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Tarnów, dnia 8 czerwca 1898. 


L. ez. C. II. 212/98 (1) (4172 8—3) 

Przeciw Małco Griinspan, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Esterę Kerz w Zdyni pozew o 104 zł. 2 et. 
a. Ww. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyeney : na dzień 7 lipea 1898 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Małki 
Griinspan ustanawia się p. adw. dr. Sleczko- 
wskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Małkę Grfiaspan w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898. 


L cz. 7782 (3930 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie jako 
instaneya spodak po b. p. Berlu Melamedzie 
zmarłym w Zborowie dnia 22 maja 1872 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pertraktująca wzywa niawiadomych jego spad- 
kobierców by w ciągu jednego roku do spad- 
ku tego tem pewniej się zgłosili i dekl:racya 
spadkowe wnieśli, gdyż po upływie tego cza- 
su spadek tylko z tymi, którzy się do spad- 
ku oświadczą 1 tytuł dziedziczenia wykażą 
pertraktowanym i im w miarę ich r»szezeń 
przyznanym będzie, zaś nieobjęta część spad- 
ku wzlędnie, gdyby nikt się nie oświ:dezył 
cały spadek jako bszdziedziczny przez Skarb 
Państwa objętyra zostanie. 

Zborów, 20 listopada 1897. 


L. Firm 339,98 2 HMI. (3991) 
C. k. Sąd krsjowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 

pojedyńczych firmy: „Michał Rittman“ któ- 

rej używać będzie Michał Rittman jako wła- 

ściciel restauracyi w Podgórzu, podpisując ta- 

kową: „Micka? Rittman“. 

C. k. Sąd krajowy jako hkaudl. Odz. MI. 

Kraków, dnia 28 maja 1898. 


L. cz. IV. 1260|96 (1) (3999 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że dnie 26. listo- 
pada 1896. zmarł w Bogucicach Wojeiech 
Schott z pozostawieni*m testamentu, w któ- 
rym ustanowił dziedzica syna Jana Schotta, 
wyznaczają? legat w kwocie 50 fl. dla Jakó- 
ba Sehotta. Gdy rmmiejscee pobytu tego osta- 
tnieg» jest nieznanem, przeto w ten sposób 
się go o tem zawiadamia z tem, że kurato- 
rem dla niego został ustanowiony Jędrzej 
Trzaska z Bogucice. 

Bochnia, dnia 4. marca 1898. 


Firm. 119/98 (Poj. I. 42) (3981 1—8) 
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział V. zarządza z dniem dzisiejszym za 
rejestrowania firmy Robert Donth, i ża przy 
tem uwidoczniono, ża właścicielem jast Rə- 
bert Donth, a siedziba jej jest Rzeszów. 
Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898. 


L. cz. VI. 907/97 (4) 


C. 


(4042 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu, Wikto- 
ryę Kiepura, że rezolucyę hipot. z dnia 17. 
grudnia 1897 l. 10511, dozwalającą wpisu 
prawa zastawu dla sumy 86 złr. 36 et. w 
stanie biernym realneści lwh. 23 gm. Baczyn, 
ustanorionemu  dlaniej kuratorowi Janowi 
Chodurkowi doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Kalwarya, dnia 15. maja 1898. 


L. cz. Cw. 1928/98 (1) (4044) 

Przeciw Janowi Czobotor z Kamiennej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego ja- 
ko handłowego w Stanisławowie, przez Bank 
zaliczkowy w Staujsławowie przez adwokata 
Jana Majeranowskiego zastąpion=go, pozew o 
wydanie nakazu za; łaty sumy 183 złr. a. w. 
zpn. 1 czynności 1923,98 (1). 

Na podstawie pozwu tego wydanym zo- 
stał dnia 17. czerwca 1898 przeciw Janowi 
Czobotor nakaz zapłaty sumy 188 złr a. w. 
zpn 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Czobotor, ustanawia się Pana adwokata dr. 
Hordyńskiego w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Jana Czobotor w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


M 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | 


| 


zamianuje. s 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowić: 
Oddział II, dnia 17 czerwca 1898: 


L. cz. III. 412/97 (9 III. 98) „AB 
Dla pp. Julii Kraśniańskiej i Micha 
z Kislingerów Zwolińskiej, z życia i ate? 
pobytu niewiadomych w sprawie Ludwiki 
Maksymiliana Kislingera i innych u: 
się przed c. k. sądem powiatowym W, = 
myślanach przeciw nim i innym o uznanić 
cyi dzierżawnej wraz z nadciężarami 28 tag 
słą, ma być doręczoną uchwała z ARIA gT 
czerwca 1898 liczba czynności III. 4M 
(9 II. 98), którą wyznaczono termin do 
prawy na dzień 11 lipca 1698. jej: 
Ponieważ nie wiad mo gdzie te % mi 
sea pobytu i życia nieznane przebywają, * 
nawia się im, w celu strzeżenia ich Piję” 
kuratora w osobie pana Ant:niego Bileć 
go, burmistrza z Przemyślan. M 
Tenże kurator zastępywać będzie P- vg 
lię Kraśniańską i Michalinę z Kislingańy 
Zwolińską w rzeczonej sprawie na 12. się 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie < 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiab 
C. k. sąd powiatowy w Przemyślanać!: 
Oddział III. dnia 15. czerwca 1890 


toong) 


L. ez. IV. 179/96 (8/L) (4029 z 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu er 
damia Zelmana Rawetz, Surg Rawetz 1 o. 
kla Raweka dzieci bło. p. Jenty Rawa 4 
miejsca pobytu niewiadomych, że na dn 
marca 1597 z marła w Zbarażu Feiga aa ; 
zam. Halpern bez rozporządzenia ostatniej 0 
li i, że kuratorem dla nieletnich ustonow! 
Wolfa Herza Halperna ze Zbaraża. pe 

Wzywa się Zelmana Rawətz, Sut% -iu 
wetz i Jankla Raweka, by w przeciągu ago 
od dnia dzisiejszego licząc do powyżs 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej SJ 
ten deklarowanymi spadkobiercami i ich 5 
torem kończony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, 30 marca 1898. 
L. Prez. 252 (4924 18 

O. k. Sąd powiatowy w Złotym Pol 
podaje do wiadomości iż c. k. notaryus”. $ 
Panu Antoniemu Schillerowi udzielił E eg) 
delegacyę do przeprowadzenia perirat ý- 
spadku w gminach Hubin, Kościelniki, oka 
mierzyn, Loszczańce, Nowosiółka Korop ste 
Ostra, Potok Złoty, Porchowa, Rusiłów >W 
ka, Sukulee, Sokołów, Skomorowy, Wo% 
i Zubrzec. 

Potok Złoty, dnia 23 czerwa 1898. 


(3985) 
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L. firm. 436/88 
C. k. Sąd krajowy j. handlowy 
wie ogłasza, że firma „Towarzystwo 28 sp. 
handlowe dla popierania przemysłu Ś gg. 
darczo szyukarskiego stowarzyszenie a ck 
strowane z ograniczoną poręką* po mo Forde- 
„Vorschuss und Handels Geselschaft zur: sk, 
rung des Gast und Schankgewerbes regist z 
Geənossənsshaft mit beschränkter Hatt 
zostałą na dniu 6 maja 1898 Wpis oe 
rejestrze handlowym dla Towarzystw zaro” 
wych i gospodarczych i że przy tem k jest 
czniono, że siedzibą przedsiębiorstw% 
Lwów. Fo nė 
2. Towarzystwo ukonstytuo wało M 
podstawie statutu z dnia 9 marca 892 anie 
8. że celem towarzystwa jest pop gzie” 
zarobkowości dla swych członków przeź ows 
lanie im kredytu taniego w gotówce | | re 
rach, przez kupno i sprzedaż na WAS i 
chunek, albo przez zlecenie swych 07. 
lub osób trzecich (komisowe) towarów W „ych 
myśle gospodnio szynkarskim pozbyw 
przez pośredniczenie pomiędzy prod, 
tych towarów, a swoimi członkami ja Po 
bywcami takowych i ułatwiane członka i 
bywania tych towarów pod korzystny kanto- 
ruukami, tudzież przez utrzymywanie. dla w 
rów, składów, magazynów i lodown! 
żytku Towarzystwa i członków. ktorów w 
4. że firmę zastępuje 2 dyref" Tows 
ten sposób, że pod stampilią firmy 
rzystwa podpisują swoje nazwiska. 
5. że zarząd Towarzystwa p 
rekcya z 3 oiłonków złożona W 
wchodzą p. Berl Miller właściele 
ul. Gródecka 3 A, p. Henryk Atlass 
ciel kawiarni ul. Hetmańska 24, Ezakowsk” 
Tomieki właśc. restauracyi ul. ŁJŚ 
122 wszyscy we Lwowie. . piorstwB 
6. f Hasiał członków przedsiębioć 7 
ustanowion» na 100 zł., jtonże tworzy 
miesięcznych wkładek po 10 zł. = 
7. że ogłoszenia następują Eb 
mieszczanie ich w dwóch dziennika 
wskich. ; [ow 
8. że za wszelkie zobowiązanie „a czło” 
rzystwa w obec osób trzecich odpowi" zajla- 
nek jeszcze raz taką kwotą jak udzi tity- 
rowane i zapisane przez członka 208 w 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Lwowie. 398 
Oddział IV., dnia 17 maja 1979. 
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L. 60.901. 


Wykaz 


Mnujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
J Sprawozdań c. k. Staróstw, przedłożonych od 27. czerwca do 3. lipca1898. 


i Epizooeya | Powiat Miejscowość 
p. Brzeżany | Kalne (ob. dw.) w” 
j OSacizna Stanisławówł Bryń (ob. dw.) Uzin (ob. dw.) 
j Itumacz __Pszeniczniki (ob. dw.) r 
m 
; Bóbrka Horodysławiee. 
5 Wasi: Borszczów Boryszkowce (ob. dw.) 
1 4glik Sambor Byków. 
p | Sniatyn Rusów (ob. dw.) 
Tłumacz Krzywotuły (ob. dw.) 
Ę 
sł Jasło Krempna. 
r | Kołomyja Matyjowce (ob. dw.) 
r. Skałat Borki Małe, Sorocko. 
: | Zbaraż Berezowica Mała. 
s Bóbrka Borymicze, Demidów. 
t Brody Milno. 
p Brzeżany Kozówka, Płaucza Wielka, Wybudów. 
f Czortków Kolędziany. 
r Drohobycz Dołhe ad Podbuż. 
Horodenka Kopaczyńce (ob. dw.) 
Kamionka Dobrotwór, Nahorce Małe. 
| Podgórze Prokocim. 
3) f Podhajce Beckersdorf, Gniłowody, Iszezków, Rosochowaciee (ob. 
M dw ) Siemikowee. 
A Skałat Dubkowce, Faszczówka, Łuka Mała 
A Sokal Góra, Kościaszyn, Tartakowiec, Zubków. 
y Tarnobrzeg) Chmielów. 
p Tłumacz Petryłów. 
= | Turka Wysocko Niżne. 
| Zaleszczyki| Bedrykowce, Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.) 
| Zbaraż Koszlaki 
y "Kozy, Mikuszowice, Oświęcim. 
gu Dynów. 
g0 Chrzanów Brzezinka 
gk Dąbrowa Demblin (Polanka), Ujście Jezuickia. 
» | Łańcut Husów, Kańczuga, Siedleczka, 
Arazą pysk Podgórze Sidzina, Skotniki. 
| 1 racieową © Rzeszów Biała, Białka, Borek Nowy, Budziwój, Dylągówka, 
a Futoma, Hadle, Lecka, Malawa, Przybyszówka, 
Trzebownisko, Widaczów, Zaczernie, Załęże, Zwię 
3) rzyca. 
ku Sanok Odrzechowa. 
wi Stryj Siemiginów (ob. dw.) 
04 Strzyżów Nowa Wieś Pstrągowa 
ej) Brzozów JasioRow. 
98” Buczacz Nowosiółka Jazłowiecka 
ka Lisko Leszczowate (ob. dw.) 
0 Parch Mielec Łączki Brzeskie (Michałowskie) 
Gi y Pilzno Błażkowa (obw. dw.) 
Podhajec Sesnów (ob. dw.) 
Ropczyce Latoszyn (ob. dw.) 
Tłumacz Dolina (ob. dw.) 
34) Zaleszczykij  Winiatyńce. 
po || Wśejękizna | Dolina Dolina, (Obliski) 
w Rawa Magierów. 
i : : 
je LĘ z Z c. k. Namiestnietwa. 
je ta PAT 67,98 (2) (4238) | Buk. rio. u. 162 rpomaqm BasoBa oóHaroro. 
Tm Piotrowi s niewiadomemu z miejsca poby- Ha nmiącraBi uo3By TOTO BHSHAJACCA 
= „Ojseg Pob Trygar z Posady Dolnej, którego | eH cyqoBik mo yergoi poszpaBu Ha 3 Be- 
w R do e J% jest nieznane, wniesionym zo- | peena 1898 mepeg uonygmem 9 roquna B 
zo” w. „Przez T. sądu powiatowego w Rymano- | riu cymi xiunaua u 
do” wią Oze owarzystwo zaliezkowa w Ryma- | Ja erepexeHa opas Muxaisa Topóa 
est A pod 0 271 fi 8 et. a. w. Ha yCTAHOB.IAE CA HAHA Ap. MantoJIsckoro 
tę tal termi Stawie pozwu tego wyznaczony | agBor y YHoBkBi Kyparopom. 
oo t lipca 189 rozprawy procesowej na dzień Tofske kyparop 6y4e HissaHOTO B 3ra- 
o Sadu bi godz. 9 przed południem do | zamiń empaBi ma ero meóeareugieTB i Komra 
nie Gel "Wro Nr. 2. TAK Ą0BTO 3aCTyNMATH, A% BH a60 B Cy 
je” udają gj trzeżenia praw Piotra Trygara, | srorocarb ca a60 BKMIHATEK IOBHOBJACTHĄA. 
g3 W Rym € Pana Orłowicza e. k. Notaryu- H k umoBiroBiń Cyą B Koskei 
e | Tenże ie kuratorem. Bixnix I, Aaa 3 uepBia 1898. 
ów į peara Urator zastępywać będzie Piotra | 
70“ tie -beZpię Tzeczonej sprawie na jego koszt ! 
yeh zgłosi Tup fStwo, dopóki on się w Sądzie L. cz Ow. 1548/98 1 (3849) 
gl Ù kg à pełnomocnika nie zamianuje. Przeciw Benjaminowi Herzigowi, któ- 
ns” Oddział o wy w Rymanowie. rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
na” ı dnia 23 czerwca 1898. został do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
w* A przez Majera Lów pozew o zapłacenie sumy 
ito- “Cw, 15 | wekslowej 600 zł. 
Ue lig, Przęcz 49/98 1 (3850) | Na podstawie pozwu powyższego wyda- 
ną Bięjscą Benjaminowi Herzigowi, któ- no nakaz zapłaty z dnia 16 czerwca 1898 
Wo |, Z0stął obytu jest nieznane, wniesio- | 1. cr. Cw. 1548/98 1. 
w8“ [tni Wig Enos c. k. sądu obwodowego w | (elem strzeżenia praw Benjamina Her- 
3 Sumy ję Majera Lówa pozew o zapła- | ziga, ustanawia się pana dr. Ignacego Ap- 
dy dy, Na poda slowej 600 zł. | felbsuma adw. w Tarnowie, kuratorem. 
tgd m: naka, i? pozwu powyższego wyda- Tenże kurator zastępywać będzie Ben- 
cy! ; 1549/98 1, płaty z d 16 czerwca 1898  jamina Herziga w rzeczonej sprawie na jego 
gei” tiea, Cal += SE koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
pert I Ustanawj %ezenia praw Benjamina Her- się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
5K% oaa y à Się adw. dr. Ignacego Apfel- | mianuje. 
im; Tenze Owie kuratorem- C k. Sąd obwodowy w Tarnowie. 
iwa (konta Herzig ator zastępywać będzie Ben- Oddział IT., dnia 16 czerwca 1898. 
ip A igp. Lebez; + Tzeczonej sprawie na jego 
18 zgłosi p z ństwo, dopóki on w sądzie 
g8“ n k. Sąd pełnomocnika nie zamianuje. | L. A 51,93 (4028 1—3) 
[w07 ANów 1 obwodowy Oddział H. C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
A czerwca 1898. wiadamia, że dnia 2 stycznia 1898 zmarła 
wa” Y, — w Niesłuchowie w stanie wolnym i bez osta- 
zal te 142/98 tniej woli rozporządzenia Marya, Antonina, 
kl My Bong yy, l: (4204) | Matylda 3 im. Aywasówna, córka Maryi z 
OTa ż AxajrosBa Topóan roemoxapo- 


Leszczyńskich i Grzegorza Aywasów, wnuczka 


Poro wia SAX B BasaoBi sawemkajo- | Wojciecha i Matyldy Julii z Guibertów Le- 
Rogi Topóan Hoary Hee sigome, BHIC | szczyńskich i Antoniego da Norses i Rypsyny 
dą SĘ CHA Mnuxaisa, roemoxap B|de Bedrosowicz Kaprieli Aywasów. 


Ponieważ tut. sądowi niewiadomo, czy 
i komu prócz Wandy, Matyldy 2 im. Le- 
szczyńskiaj prawa do tego spadku przysługują 


A J Benam  TOBIM cyzi B HLOBKBH 
Upar ene Bnacy rimoreumóro i 
Rocrm mia rimoreuHory 


4 


KK A OO ZA ZZO ZO Z O w r a 


sądzie zgłosili, tytuł prawny wykazali i o- 
świadczenie doj spadku wnieśli pod surowością 
że inaczej spadek, dla którego kuratorem ek. 
notaryusza Marcina Mojseowicza w Załoścach 
się ustanawia, zostanie tym przyznany, któ- 
rzy prawa 
oświadczą, 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach 
Oddział II, 21 czerwca 1898. 


swe wykażą i do spadku się 


L. II. 518/97 (4035 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie sumarycznej Iwana Ozużaka 
przeciw spadkobiercom Hryciaka Danyszczu- 
ka a to: Hnatowi vel Bazylemu Danyszczuko- 
wi, Ołenie Birczak, Bartłomiejowi Danyszczuk, 


Kołomyja dnia 11 maja 1898. 


L. cz. Cw. 1522/98 (1) (4014) 

Przeciw Mosesowi Storchowi, ostatniemi 
czasy w Dąbrowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Ryfkę Silberberg z Dąbrowy pozew o 
zapłacenie kwoty 150 złr. 

Na postawie pozwu powyższego wydano 
nakaz zapłaty z dn. 14 ezerwca 1898. Ów. 
1522/98 (1). 

Celem strzeżsnia praw Mosesa Storcha, 
ustanawia :się Pana adwok. dr. Zernbatego w 
Tarnowie kuratorem. 


wzywa się wszystkich tych, którzyby do tego |] by potrzebne informacye temu kuratorowi u- 
spadku z jakiegokolwiek tytułu prawa sobie | dzielił, lub u niego pełnomocnictwo sądowi 
rościli, aby prawa swe w przeciągu roku od | przedstawił gdyż inaczej sam sobie skutki za- 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w tutejszym | niedbania przypisać bętzie musiał. 


Naści Danyszczuk i niel. Iwanowi Dany-|; Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
szczuk, o uznanie za właściciela parceli 183 | sesa Storcha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
w Pererowie położonej dla niewiadomego z |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
miejsca pobytu Hnata vel Bazylego Dany- | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział JI. 
Tarnów, dnia 14 czerwca 1898. 


szczuka kuratora w osobie adw. dr. Staubera i 
i wzywa Hnata vel Bazylego Danyszczuka 


Doniesienia prywatne. 


NH. Sprawozdanie rachunkowe za rok I1S9%. 
Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tarnowie, stowarzyszenia zareje- 
strowznego z odpowiedzialnością ograniczoną. 

Rachunek bilansu z dnia 81. grudnia 1897. 
ci. | 
Sł 
67 


44 
; 16 


Stan czynny. złr. 
Rachunek kasy 


weksli 


Stan bierny. 


Rachunek udziałów 
funduszu rezerwowego 

dla strat . . . . 984 
. 14463 
28978 54 


|. è » o e AFTE OLA |1, MWaCOUUOS UUZIGŁÓW s a e 2 e à 


L 

NO RX 2. z 

wkładek oszczęd. . 

reeskontu 
odsetek od weksli na 

r. 1898 168 

zysków i strat, zysk 524 


— 68218 79 


n 
walorów 


druków 5 12 
sprzętów > 
kosztów założenia . . 379 59 
62213 79 

Rachunek zysków i strat 
złr. 


» 


1 
2 
3 
4. 
5. 
6. 
Y 
8 


» Fw 


n 


z dnia 31. grudnia 1897. 


Ma. 
1. Rach. odsetek od weksli. Pobrane 


odsetki 


Winien. et. złr. 
. Rach. odsetek od weksli, Wypła- 
cone i na r. 1893 pobrane 
odsetki 
. Rach. odsetek odźwkładek oszczęd. 
Wypłacone i skapitalizowane 


odsetki od wkładek 


95 


8. Rach. wydatków . . . . . . . 1689 06 
4. Rach. podatków i należyt. saldo 67 28 
5 Rach druków, odpis 59, . . . . 8 65 
6. „ _ sprzętów , e 6 60 
Ze W. kosimaan, e sk „a = 
8. „ odsetek funduszu rezerwo- 

wego dla strat, 5%/, oprocentow. 45 — 
9. Rach. bilansu, zysk . . . . . . 524 17 

4623 46 4628 46 


UWAGI: 1. Z początkiem roku 1897 liczyło Towarzystwo 99 członków, a przybyło w ciągu 
roku 16 członków, razem 115; wystąpiło przez przeniesienie i wypowiedzenie udziałów 
4 członków, pozostało zatem z końcem roku 1897 111 członków. 

2. Z początkiem roku 1897 wynosił stan udziałów 'Towarzystea 817 szt. po 
50 złr. t. j. 15.850 złr, wpłacono w ciągu roku za 25 szt. 1.250 złr., stan z dnia 81. 
grudnia 1897 roku 342 szt. udziałów w kwocie 17.100 zdr. 

8. Na walnem Zgromadzeniu członków z dnia 19. kwietnia 1898 uchwalono, 
aby z czystego zysku w kwocie 524 złr. 17 et. rozdano na 328 szt. udziałów 
(stan z dnia 31. marca 1897) dywidendę po 1 złr. 50 et., t. j. po 30/, w łącznej 
kwocie 492 złr, a resztę przenieść na nowy rachunek. 

Dyrekcja: 
Dr. Henryk Kronhelm de Nordheim m. p. 
Przewodniczący. 
Juliusz Silbiger m p. Leon Spitz m. p. 


K k. priv. allgemeine dstęrrgichigcke Boden: Gredit Antat 


Bei der am 1. Joli 1898 stałtgehatten einunddreissigsten Zichung der 
4%%igen 60-jihrigen Bankvaluta-Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen öster- 
reichischen Boden-Oredit-Anstalt wurden nachfolgende Stücke gezogen: 

A f. 100: Nr. 267, 630, 737, 939, 1518, 2262, 2406, 3597, 11261, 
11440, 11595, 14601, 14835, 16905, 30391, 31877, 31883. 

à fi. 500: Nr. 1026, 1540, 11162. 

á fi 1000: Nr. 638, 664, 1007, 1183, 3661, 4613, 4657, 4988, 5295, 
5450, 5530, 6442, 7957, 7972, 9523, 9683. 9818, 10061, 10284, 13998, 
15013, 15609, 15733, 18327, 25109, 26095, 36313, 37578, 44027, 71288, 
71688, 73159, 73294, 73984, 74238, 74828, 74882. 

a f. 10.000: Nr. 85, 297. 

Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. Oktober 1898 
an bei der Hauptcassa in Wien. , 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe kört mit 1. Oktober 1898 auf; die 
Coupons der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten 
zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselden bei der Einlösung 
der Pfandbriefe vom Oapital in Abzug gebracht. 

Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene 4'/,ge 50jabri- 
ge Bankvaluta-Pfandbriefe sind bis heute zur Einlósung nicht prasentirt wor- 
den, und zwar: 

à fi 100:Nr. 104, 406, 563, 965, 1620, 1886, 2423, 3338, 8891, 3544, 
3616, 3761, 3791, 3877, 3907, 3998, 8518, 12364, 15018, 15368, 17258, 
17442, 21494, 30840, 31190. 

4 fi. 5'0: Nr. 867, 943, 2469, 3:67, 10089, 10334. 

A fl 1000: Nr. 175, 1255, 1397, 1649, 3704, 6124, 6787, 6981, 
9173, 10083, 10950, 20548, 22676, 31400, 56201, 62580, 65458. 


7084, 
678 


muli era W LFOTIE 


ma" —_ 


»żdy_ dziesiąty los wygrywa, 


ZATEM Zz m 
BP SET 


| Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki. 


| Ciągnienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1898. 
Główne wygrane koron 


20000, 10000, 5000, 6000 itd. w. 


Los 50 ct., 10 losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. 
poleca i wysyła także za zaliczką należytości 


Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Kopernika 1. 2. 


Na premię! 
poleca książki do nabożeństwa na premie dla dziatwy szkolnej w ele- 
ganckich oprawach po 5, IO, 15, 30, 36, 60, SO ct. 
Przy odbiorze książek dajemy rabat. 
Obrazki ma premie. 
Wincenty i(uczabiński, Lwów, ul. Kopernika |. 2. 
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F EEEE LUEN przypada jedna wygrsna. 


xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie- | 


Pasaż Hausmana 9, 
kawą kolekcyę 


gdzie można nadawać także inseraty do 


2. sd > aj „El Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich. lš 
Do „Gazety Lwowskiej“ = 
OG p oS ZE i A Karty pocztowe | Wiedeń, Kiinstlerhans I., Lothringerstr. 9. 
| przyjmuje, wyłącznie 7, podobiznami, sę: Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 
Ajencya dzienników i ogłoszeń | Firma A. Casper'a w Berlinie, Ale- , gĘ 
= | 


pod tytułem „Wielcy i sławni | 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. | 


po cenach najprzystępniejszych. 
Drobne ogioszenia 
od wyrazu petitom 11, centa, tłustym | 


zdolny uczeń i 
Gi | 


T ekcyi angielskiego języka, gramatyki i kon- 


ji treściwych słowach 


ludzie Polski*, 


Kolekcya ta zawiera w 68 numerach | 


portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 


dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące | 


stanowisko. 


ność, 


Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- | 
że do podobiza dołączono w krótkich | 
skreślone | 


życiorysy, 
piórem wytrawnem. 
Kolekcya ta dla swej wielostronności 


jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 


| 

| 

dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych. | 
W tym celu pojawią się wkrótce albu- į 

my z napisem „Wieley i sławni ludzie Polski*, | 


wersacyi, tudzież literatury i deklamacyi udziela 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, | ; 

godzina 60 ct. 675 |które tworzyć będą niejako żywą encyklo- i 
pedyę znakomitości polskich. 


klep z pomieszkaniem jest do wynajęcia, ulica Ę y A a sk" - 

w Skarbkowska 1. 29. "682 Karty do nabycia w Ajencyi dzien- 2 w SB 
R ESEE R m a OE | 1 r à a > © J A 
| | oniesienie. Mleczarnia i kuchnia otwartą | ników "a ea Lwow, pasaż Haus a i a Z a 
- została w gmachu Teatralnym. mana i. J, ie = a 
666 Zofia Jaszczyszyn. za == ETER GR Z b)E Eo) E 684 

CC ED A GÓRĄ l _ r m 
€C k. Sąd powiatowy w Delatynia przyjmie | Kea KA | = 

© natychmiast rutynowanego dyetaryusza, ewen- | 4g$ I adl ana 


potecznego. Płaca dzienna 1 zł. Delatyn, dnia 6go 
4254 


tualnie praktykanta’ kancelaryjnego dla urzędu hi- ; żę T PORZ: LOCO PER PECHA SEEN 
| Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk 


RWE 


hpea 1898. 25 G) NE Fa 
W: inteligentny kane lista notaryalny, ka- | ko IE IE m Kas ogniotrwałych oryg. marki „Fryd Wiese“ 
tolik, pk n a pu Aya z najlepszych angielskich fabryk po A. BEN ka A a y3 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwea | *a bardzo umiarkowanych cenach, oraz ae | TEES a firma 
BEM Ika s aa e aas e I e WIKTOR BERGER | 
qJestante Stryj. +2 fabryki „REGENT“, której wyroby po- Le=zgl ANS | 
e k g T aE wszechnie uznane za najlepsze. Repa- |: p == Lwó TF 8. 
woezies=kznie frontowe na I. piętrze skła- | $$ raeya rowerów uskutecznia się najsta- uu SE Z ów, Akademicka 
dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), i ranniej i fachowo. Specyalny warsztat Sass AR z en RR a N 


przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- í mechaniezny dla rowerów i maszyn do 
należytościami, jest wd I października b. r. | szycia. — S. WAGNER, mechanik, 
przy ul. św. Mikołaja I. 14 (obok Uniwer-! $ we Lwowie, 

sjtetu) do wynajęcia. i ulica Sobieskiego 34 


G LAOA SAOS 
4 


} 
ni 


stracyi Słowa polskiego. | 


- í A 
tuchacz praw, rutynowany mundant, z pięi | kas \ Na ile S78 W rogy Scyzoryki 
k i kuje miejsca w kancelaryi Gxe © © W b À ` 
>a a EN a EA ETE SARE LLALA IP BAC N a do A a, 


IN > 


L] 

$ Z Wed Z K ie Noże do szynki, 

Noże do kuchni, 
jako to: Siekacze do mięsa itp. 
godne polecenia jako specyalność i doskonałość w użyciu domowem 

otrzymał magazyn specyalno-galanteryjny pod firmą 

Magasin au bon March.) 

Késmárky & Illés Następca 


ładysław Giechuls 


we Lwowie, róg placa Maryackiego i ulicy Teatralnej: 


e- PAP n] 


m 77a z ukończoną VIII. klasą władająca | 
językiem niemieckim, przyjełaby lekeyę na czas 
wakacyj, wiadomość w Administracji. 
Ë, kcye szermierki na palasze 
i fiorety. Warumki bardze 
przystępne. Bliższe szezegóły ui. 
Batorego 1. 32, pierwsze pietre, 
każdego dnia ed g. 4 de 6. — Bia 
miodzieży akademickiej i ucze 
niów szkół srednich cemy zuiżene. 


iśnie hiszpańskie wielkie 
wyborne, także do smażenia, wysyła 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako- 
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Kyire- 
gyhaza (Ungarn). — Wysyłia od 1 

do 12 lipca. 651 ~ 


Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 M 


oleca 
ciasta, terty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko- 
ladę Sucharda. 
Zamówienia miejscowe i na prowineyę wy- 
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna- 
czonym Czasie. 


kobe: 
Od 


Kuchenki naftowe znakomitej kon- 
strukcyi z gwarancyą za dobroć tych- 
że od zł. 1.40 do 3.50 — maszynki i 
szybkowarki podróżne różnych systemów ; 

od et. 55 do zł. 2 poleca 


Julian Janowski ¿s 


Skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. 
Lwów, ul, Halicka l. 16. 


| 
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„MODY PARYZKIE | 

Dla naszych Pań | 

najtańsze 1 najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie- 
rające wiulkie tablice krojów i haftów, dodatki po- | 
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 | 
| 


Ostrzeżenie. 


Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo we 
flaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie- 
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy” 
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownić” 
twa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą być w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem A, 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej fłaszce z napisem : 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów“, jak wskazuje obok 
umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną Znaj” 
duje się także na korkach, kapslach i opaskach. 683 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 
FEB ZNIYSTNSTNE ZNYRE RNANA D J 


+ 
j eh. 
Papier x fabryki papieru J. Wialcowski 


półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi „Mód Paryskich“ 
we Lwowie, ul. łyczakowska l. 27, lub do Ajeneyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- | 
mana l. 9. — Numera okazowe wysyła się na Żą- 
danie bezpłatnie. 


Pracownię sukien 
inaukę kroju przeniosłam na 
ul. Batorego 82, I p. 
Marya Chomieka. 


ZA Herz. OWCA + 


Z dzukarni Wł. Łozióskiego ul. Czurzeckiego 1. 12 dom Węracza, Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Haber). 


